
Antkiewicz i Łomowski mówią o sobie
W Lidze hokejowej tylko jeden mecz

i

Wsinralnta ®dk® GMrtek“&czerliowsld
okrasą 5-ciu spotkań o wejście 
do I i II Ligi Bokserskiej

(OD SPECJALNEGO WYSŁANNIKA RED. ST. SIENIARSKIEGO)

WSPANIAŁA walka! — tak mówiono na meczu Radomiak — 
Cracovia, wygranym przez Radomiak 10:6, gdy walczyli Czor­

tek ze Szczerbowskim. Była to rzeczywiście walka, stojąca na po­
ziomie rzadko spotykanym w obecnych spotkaniach o wejście do 
pierwszej i drugiej ligi bokserskiej. Przewyższała pozostałe radomskie 
walki, jeśli nie o półtorej klasy, to conajmniej o jedną. Czortek 
doskonale znany wszystkim zwolennikom pięściarstwa, jest w formie 
znakomitej. Ma kondycję, pozwalającą mn na demonstrowanie od 
pierwszego do ostatniego gongu sztuczek, rzadko spotykanych na 
ringach polskich. Widać, źe radomianin był (w swoim czasie 'oczy­
wiście) postrachem czołowych pięściarzy europejskich. Widać też, że 
Czortek w tej chw’li jeszcze reprezentuje klasę, • której nie mogę 
marzyć znacznie młodsi od niego przeciwnicy.

Msttcigme Bałgarii

zgłosili się 

do Piwtau Tsitr

DO ZARZĄDU PZN wpłynęło 
pierwsze oficjalne zgłoszenie 

zawodników zagranicznych na Mię 
dzynarodowe Zawody Narciarskie 
o Puchar Tatr — od Bułgarskiej 
Federacji Narciarskiej.

Bułgarzy przysyłają do Polski 
15-tu zawodników, którzy wezmą 
udział* we wszystkich konkuren­
cjach, tzn. w kombinacji alpejskiej, 
slalomie specjalnym, kombinacji 
norweskiej i biegu zjazdowym.

Twierdzimy też z edym przekona­
niem, że Czortkowi, zawodnikowi, ktp- 
-ry -zasłużył- się -już-dobrze- hportowi- yioł- 
skiemu, dzieje fif w chwili
krzywda. Czortek zasługuje nji infano- 
jeśli nie najlepszego „lekkiego" w Pirl.' 
see, to w każdym'bądź rarie-nie ustę­
puje klasyfikowanemu na pierwszym 
miejscu Rodakowi.

skięgo lekceważyć ani przez chwilę.
Przewidywania „Kajtka" były słusz­

ne. Szczerbowskiego, który rozniósł 
przed kilku dniami Bibrey.-kiego nie 
wolno było nie doceniać. Krakowianin 
walczył jak lew, choć wiedział x kim 
ma do czynienia.

pierwszej rundzie .Kajttk“ posta­
wił wszystko na jedną kartę. Starał się 
przede wszystkim osłabić przeciwnika. 
Bił w wąłrcbę, serce, żołądek, aby tył 
ko odebrać dech krakowianinowi, które­
go cios, gdy ma pełną siłę, potrafi za­
chwiać przeciwnikiem. Unikał próez te-
go wspaniale ciosów krakowianina, U de 

- -ii
widgów pełne uzpąnie.

(Dokończenie na rtr. 2-ej)

USTAWICZNY ATAK 
„KAJTKA**

W meczu niedzielnym Czortek od 
pierwszej chwili rozpoczął walkę w bar. 
(I-o szybkim tempie. Spotkał się już ze 
Szczerbowskim nie pierwszy raz i miał 
niezbyt przyjemne wspomnienia, choć 
wygrał poprzednio przez poddanie się 
przeciwnika.

— On ma „kopa", który może za­
mroczyć — powiedział Czortek na dłu­
go przed walkę. Nie można Szczerbow-

■ Mistrzowie Polski w hokeju ńa . lodzie 
■z 1947 r. — zawodnicy Cracovii. W roku 
\ubięglym mistrzostwa nie odbyły się, 
a w obecnym..? ńic nie wiadomo! Możli 
we jest nawet to, ie będziemy śtciadka 
mi drugiego z kolei bezkrólewia r

. Foto M. Kolki ewicz

fok pssfjtli fiatkiwta i Łomowski
rezultat plebiscytu

Hokeiści KI mów iwici^iaw
Najlepsi zawodowcy pokonani 7:6

Jak przyjęli wiadomość o wyniku plsb’5cytu Czytelni­
ków „Przeglądu Sportowego" w konkursie 10-ciu najlep­
szych sportowców polskich — dwaj sportowcy, którzy 
zajęli w plebiscycie: pierwsze i drugie miejsce — Antkie- 
wicz i Łomowski? Odpowiedź na te frapujące pytanie da- 
je telefonicznie nasz korespondent z terenów Wybrzeża, 
red. A. Skotnicki:

Konkurs - Plebiscyt „Przeglądu .. Sportowego" cieszył 
się na Wybrzeżu wielką popularnością. Nic dziwnego — 
pierwsze miejsca w tabeli zajmowali stale ulubięńscy miej­
scowej opinii sportowej — Antkiewicz i Łomowski i za­
jęli je ostatecznie. Te dwa nazwiska stały się symbolem 
sportu Wybrzeża i jeżeli dziś można powiedzieć, że boks 
i lekkoatletyka okręgu gdańskiego są w dużej mierze na 
czołowych miejscach w Polsce, to duża w tym zasługa na-

PRAGA, 9.1 (Tel. wł.). Dziesięć 
tysięcy widzów zebrało się na 
stadionie lodowym Pragi, aby 
ujrzeć mecz hokejowy reprezen­
tacji CSR z najsilniejszą drużyną

Eliminacje
łyżwiarzy
v Karpc &zu

WROCŁAW, 9.1 (tel. wł.) — W Karpaczu 
odbyły się eliminacje łyżwiarskie do mi­
strzostw Polski. Lód bardzo dobry.

Wyniki:
500 m — 1) Kalbarczyk 48,9; 2) Kowalski 

53,3; 3) Lewandowski 54.
5.000 m — 1) Kalbarczyk 9:29,2; 2) Gład- 

kowski 10:01; 3) Lewandowski 10:08,2. W 
ogólnej punktacji zwyciężył Kalbarczyk — 
zdobywając 108,82 pkt. przed Gładkow- 
skim — 114,81 pkt. i Lewandowskim — 
114,82 pkt.

Kobiety.- 500 m — 1) Głażewska (Zryw)

zawodową Kontynentu — Harrin- 
gay Racers.

Spotkanie zakończyło się nie­
oczekiwanym, lecz zasłużonym 
zwycięstwem CSR. 7:6 (0:2, 4:3, 
3:1). W pierwszej tercji zawodow 
cy angielscy panowali niepodziel­
nie na lodzie, ale już w drugiej 
do głosu doszli Czesi. Trzecia ter.- 
cja (pczyla- się pod znakiem zde­
cydowanej przewagi gospodarzy.

Harringay, mimo porażki, za­
prezentował się jako drużyna o 
wysokich kwalifikacjach i impo­
nował twardą i szybką grą.

Bramki dla CSR zdobyli: V. Za- 
brodsky — 3, Konopasek, Rosi, 
nek, Picha i Kobranow — po jed-1

szych dwóch olimpijczyków.
Gorące dysputy, jakie zawzię 

ci e toczyli kibice boksu i lek­
koatletyki nad tym, kto bar­
dziej zasługuje na miano chorą­
żego sportu polskiego, przynio­
sły zwycięstwo entuzjastom 
Antk‘ewicza, którzy nie mniej 
jednak lojalnie stwierdzali, że 
Łomowski tylko ..nieznacznie" 
ustępuje bombardierowi Wy­
brzeża.

dziewałem się. napewnp zastać 
tam naszego olimpijczyka, Dru-

mu chodzić wieczorami na tre­
ningi i że' tylko raz w tygodniu 
ćwiczy z drużyną ze specjał-i 
ńym uwzględnieniem śpafrin-!. 
gów, .

Po skończonym treningu idzie 
my razem w kierunku domu A- 
iekśego. .Antkiewicz mieszka „w 
pobliżu, gdzie przeniósł.’ się 
przed parur miesiącami z .Oksy: 
wia. Rozmowa , przechodzi na 
wynik plebiscytu. Aleksy jest 
wyraźnie- wzruszony. Tak .jest 
— w z r u s z o ń y,

— Trudno mi określić moją 
radość — mówi. W przeddzień 
Nowego Roku dowiedziałem, się 
ostatecznie, że zostałem w o-

.Zmotlm
. • -. .- . '   —   — ,

P^hh-lt^Eia
.W początkach maja rozegrany

59, 2) Kalbarczykcj-a (Legia W-wa)
3) Rosińska (Legia) 67,1.

3 000 m — 1) Kalbarczykowa 6,56; 2) 
żewska 7,09; 3) Sędzimir 7,42. (

65 i

Gła-

nej. Dla Harringay punkty zdo­
byli: Linton, Steel, Rickard, Co. 
brun, Edwin Duncan i Erwin Dur, 
can — po jedńej.

PANNA ANTKIEWICZÓWNA
Tyle miejscowa opinia. Nasz 

korespondent, chcąc poinformo­
wać Czytelników „Przeglądu 
Sportowego" o reakcji na wy­
nik plebiscytu bohaterów Kon­
kursu, zwrócił się do Antkiewi-

! cza i Łomowskiego.
I Przez dwa dni goniłem po

W poniedziałek 10 bm. odbędzie ' miastach Wybrzeża za Antkie- 
cię w Pradze mecz LTC — Harrin j wiczem. Doskonały bokser tru- 
gay Racers. I dny był do uchwycenia. Po-
---------------- ■ wód? Urodziny następczyni tro

RRATISLAVA — KLAGENFURT 11:1
nu, która powiększyła rodzinę 
Antkiewiczów w śam Nowy

żyna była w komplecie. Są; pinii sportowej najlepszym .spor 
Iwańrki, Skierka, Kwiatkowski, łowcem Polski, a... następnego 
Gołyński, Rudzki, M'kołaiczew dnia — 1 stycznia — urodziła 
ski i inni, a jego jednak nie ma! mi się córka!. Jak.na tak krótki 
Trener gwiaździstów — Brunon okres czasu, wystarczający ćhyokres czasu, wystarczający ćhy
Kantat -uradza tajemnicę:

— Aleksy z takim entuzjaz­
mem, z jakim uprawia boks, o- kariery utrwaliły się najlepiej 
becnie się uczy. Uczęszcza do w pamięci?

ba powód do radości!
— Jakie chwile z pańskiej

liceum spółdzielczego we Wrze — Mistrzostwa Polski w 1947
szczu, a poza tym dla przyspie- r. w Katowicach, kiedy po zwy- 
Fz.enia nauki bierze korepetyc- cięstwach nad Czortkiem i Woź 
ie. Może go pan, redaktorze, niakiewiczem zdobyłem poraź 
dzień w dzień w godzinach po- ......

Kie zebeczyny
H ?-'^TÓW

Prcp; oycja Holandii rozegrania, j 

meczu bokserskiego w Polsce — spot 
kala się z odmową P. Z. E. ponie­
waż tego rodzaju impreza nie wy­
trzymywała by kalkulacji finanso­
wej.

PRAGA, 9.1 (tel. wf.) — W Bratysławie Rók O godzinie 7 WlCCZÓr! Na- 
odbył się mecz hokejowy Sokol Bretisla- ,- ... .. _ .
va — H. C. Klagenfurt. Zwycięstwo odnie­
śli gospodarze 10:1 (4:0. 5:0, 1:1).

est — anoiA
BRUKSELA, 9.1 (tel wł.) — Mlędzypań- 

slwowy mecz szermierczy Czechosłowacje— 
C.olgie nie zosUł jeszcze ukończony. Na 
r^zie stan j*st 1:1, rozegrano tąwism tyl­
ko floiet i szpadę. Do rozegrania pozosta­
łe szabla. We florecie triumfowali F.elgo-

stepnego dnia, tj. 2-go stycznia, 
na ipeczu towarzyskim Gwardii 
— w Gdyni ...publiczność poin- 
formowajna. o nrzyjściu na świat 
córeczki A^kiewieza, mimo

rannych zastać trenującego w 
naszym ośrodku w . Gdańsku.

Następnego dnia już z same­
go rana wybrałem się na ul. Kar 
łuską, gdzie niedawno w ra­
mach czynu Kongresowego, 
członkowie Gwardii doprowa­
dzili do stanu używalności dużą 
halę, w której dotychczas od­
bywały się tylko... zabawy i nie 
stety — pijaństwo.

Teraz hala służyć będzie dla 
celów krzewienia kultury fi-

nierwszy tytuł. A drugi raz —

nieobecno/boksera, długo wi­
watowała na cześć swego ulu­
bieńca.

Nie chcą? przeszkadzać Ant-wie 9:7, w szpadzie wynik brzmiał 8:8, I , -
ale wygrali Czesi lepszym stosunkiem tra- I kieWlCZOwi W domu, Wybrałem
tteń 35:34. I sję na trening do Gwardii, Spo-

zostanie w Warszawie mecz bok­
serski reprezentacji Związków 
Zawodowych Italii i Polski. Re­
wanż spodziewany jest na jesieni, 
Jeśli Związkom Zawpdovzym uda 
się nawiązać kontakt z boksem 
włoskim '■— będzie to dużym suk- 

, cesem i niewątpliwie wyjdzie na 
■dobre pięściarsiwu polsk emu. Wia 
demo .bowiem, że boks w. Italii 

. poczynił ostatnio b. duże -postępy 
i od zawodników włoskich będzie 
się można wiele nauczyć.

JUNIORZY POLSKA — WĘGRY

W spravzie meczu bokserskiego 
Polska — Węgry, projektowanego na 
dzień 30 stycznia w Warszawie, ko­
respondencja nadal trwa. Przypusz­
czalnie spotkanie to dojdzie do skut­
ku w przew:dzianym termmie. <

to nie zapomwana chwilą, gdy
flaga Polska była wciągana na NOWE RĘKAWICE lCż:-.. 
Olimpiadzie na maszt. zwycięż-1 
ców. Wówczas, gdy stałem na! 
podium zwycięzców ogarnęło
mnie głębokie wzruszenie, nogi 
mi „zmiękły", a w oczach ^ro­
biło się wilgotno.

NIE ZAWIODĘ!...
— Pańskie plany na przysz-J,

| W Anglii odbywają się próby no­
wych rękawic bokserskich, w ten 
sposób skonstruowanych, aby Wyklu­
czały wypadki na ringu. Chodzi tu w 
głównej mierze o wyeliminowanie z 
walk bokserskich kontuzji łuku brwi

WALCZAK JEDZE DO AMERYKI

łość? * " _ • ; ' Olek — Wilson, rewanżowa walk:
— Po powrocie z Olimpiady!ma się odbvć w dniu i7

ustąpiło we mnie pewne od- w Pa,-^. pojak przegrał swą pierw 
Sekretariat Klubu i świetlica, prężenie. Nie czułem się w-jieł- -zą walkę z W Ironem w Fr-’e t-

ni sił, a do te^ó doszła kontu- n:e;u wag c-jpu-ri, w p * i 
źja ręki. Teraz jest juź:. dużo \ .Walczak wyjr^.’, w 17 et. .

zycznej, a obok hali powstał

ALEKSY TRENUJE ’ -reju wag cieJMth w P
■ ----- .... . • ’ 1 ■ ! u. . .1 „ li L; .

Aleksy jest! Treiiuje zapamię leP,el i P^uję intensywnie nad i nia na tournee dó Stanów Ziednoczo 
tale, odrabiając rundę po run-1 wzmocnieniem kondycji. Choiaf: nyCh. Przed wyjazdem do Ameryki — 
dzie skakankę, walkę z cje-1 bym zdobyć mistrzostwo clskt, t{UZyn Szymury miał walczyć z 
niem, ciosy w gruszkę i worek,,’1 wYl®chać na mistrzostwa Euro(Koudrim, mecz ten jednak został od- 
a także gimnaśtykę. Tłumaczy i PV‘ Może tym razem pójdzie mi, łożony, gdyż Polak był chory na 
mi, że brak czasu nie pozwala (Ciąg <l, l. zy na str. 5-ej) ' grypę.
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Poznań egzaminuje Debisza
Zwycięzca Rodaka wygrywa z Ratajczakiem

POZNAN, 9.1. (Tel. wł.) — War-
ta — ŁKS 8:8. Po martwym sezonie 
świątecznym pięściarze Warty wystą 
pili po raz pierwszy w tym roku w 
ringu, sprowadzając do Poznania 
.drużynę dwukrotnego mistrza Pol­
ski — ŁKS. Mecz zakończył się wy­
nikiem remisowym 8:8. Można tutaj 
mówić o błędzie sędziów, popełnio­
nym przy ocenianiu walki w kat. 
lekkiej. W walce tej niedawny po­
gromca mistrza Polski Rodaka — De 
bisz i Ratajczak, walczyli ze zmien­
nym szczęściem.

OBSERWUJEMY DEBISZA
Pierwsza runda należała do poz- 

nańczyka, w drugiej górował łodzią 
nin — a trzecie starcie było raczej 
remisowe. Dcb r-z zaprezentował się 
kondycyjnie dobrze, jeżeli jednak 
chodzi’ o umiejętności pięściarskie, 
posiada on jdszcze duże braki i trud 
no w tej chwili zro~um!eć, jak łodzią 
nin mógł wygrać w Łodzi z rutyno- 
wanym Rodakiem. Bezsprzecznie, De 
Msz jest dobrym materiałem na pięś 
Cłarza, lecz w walce na ringu poz­
nańskim wynik remisowy n;e krzyw 
dzilby żadnego zawodnika.

Najpiękniejszą walkę dnia, stojącą 
na dobrym poziomie stoczyli w mu- 
Szej Lledtke 1 Ketling. Poznańczyk 
Raczą! bardzo spokojnie 1 już po pa-

Dramaty

ru sekundach przystąpił do ofensy­
wy, nie dając łodzianinowi odpocząć 
ani chwili. Liedtke był dobry stylo­
wo i dostatecznie skuteczny. Ketling 
okazał się bardzo ambitnym chłop­
cem. Mimo, że szedł do przodu chao 
tycznie i ciosy jego nie miały dyna­
miki, to jednak starał się odgryzać 
tak jak mógł, zdobywając nawet w 
ostatniej m nucie trzeciej rundy prze 
wagę nad zupełnie odkrytym i zbyt 
pewnym Liedtkcm.

W koguciej wystąpili dwaj młodzi 
zawodnicy. Ze strony ŁKS-u Olczyk, 
ze strony Warty — Borak. Walka 
przeprowadzona została w szybkim 
tempie, przy czym dochodziło do ży­
wej wymiany ciosów. Poznańczyk 
był skuteczniejszy i celniejszy. W rę 
kach dobrego trenera Borak może 
zajść dość wysoko.

DRUGI ODDECH 
SZYMAŃSKIEGO

W piórkowej Szymański prawdo­
podobnie chwycił drugi oddech. Prze 
de wszystkim unikał wdawania się 
w bijatykę, przytomnie stopował le­
wą i w odpowiedniej chwili nie za­
pominał o swej prawej. Pierwsze" 
dwie rundy wygrał z Popielatym 
przekonywująco. Trzecia nie została 
dokończona, gdyż łodzianin za bicie 
głową, został zdyskwalifikowany.

Olejnik wypad! słabiej niż zwykle, 
Jednakowoż umiejętności jego star­
czyły, by uporać się z młodym am­
bitnym Szkudlarkiem. Zawodnik poz 
nański walczył ze zbytnim respektem j 
i dopiero w 3 r. przytomnie wyko­
rzystał swą groźną prawą.

rek. Łodzianin zaprezentował się 
dość dobrze. Posiada dobre wyczu­
cie dystansu, bije silnie z obu rąk, 
lecz sam otrzymując silny cios, uni­
ka dalszej walki. Z Frankiem prze­
trwał dwie rundy jako równorzędny 
przeciwnik. W trzecim starciu pod 
gradem silnych ciosów poznańczyka 
zaczął przetrzymywać, za po otrzy­
mał dwa napomnienia.

W ciężkiej przeciwnikiem Grzela­
ka był Maniewski. Warciarz stanął 
I» raz trzeci w ringu i starał się na- 
wiązać równorzędną walkę z Grzela 
kiem. Gdyby poznańczyk miał więk­
sze doświadczenie ringowe, gdyby 
umiał lepiej wykorzystać swą prawą 
na co zwracamy specjalną' uwagę 
trenerowi Warty, to nie ulega wątpli 
wości, że byłby wygra! z łodziani­
nem.

wypunktował Ólczyka. W piórkowej 
Szymański (W) wygrał przez dy­
skwalifikację w 3 r. z Popielatym. 
W lekkiej po wyrównanej walce ogło 
szono zwycięstwo Debisza nad Ra­
tajczakiem, co publiczność przyjęła 
długotrwałymi gwizdami. W półśred 
niej Szkudlarek uległ Olejnikowi. W 
średniej Białecki przegrał wysoko z 
Pisarskim. W półciężkiej Franek 
zwyciężył Wieczorka, w ciężkiej Ma 
niewskl przegrał minimalnie z Grze­
lakiem. W ringu sędziował mgr Ko-
walsld, 
(W-wa), 
(Poan.)

na punkty Kupferstejn
Slaby (Ł) i Suszyński

ŁKS zwycięża Gwardię
w towarzyskim meczu 3:0(1:0,2:0,0:0)

ringowe
w walkach o Ligę
T AK przypuszczaliśmy, punkt cięż- 

J kości w rozgrywkach o wejście 
do Ligi bokserskiej skoncentruje się 
w Lublinie i Radomiu. Największy 
dramat nastąpił w Lublinie. Sądzi­
liśmy, że Lublinianka na swym włas 
nym ringu zdoła pokonać Samorzą­
dowiec wrocławski. Tak się jednak 
nie stało i Lublinianka musi się po­
żegnać z marzeniami o II Lidze bok 
serskiej. W grapie tej pierwsze miej 
sce zajmuje zdecydowanie Zjednoc-ę 
nie, a Samorządowiec wejdzie do II 
Ligi.

W Radomiu — Radomiak zdołał 
pokonać Cracoolę, ale tak jak spo­
dziewaliśmy się dopiero po bardzo 
ciężkiej walce. Sytuacja to tej gru­
pie nie jest jeszcze całkowicie wy­
jaśniona. Radom'ak icysoko prze­
grał z Batorym na Śląsku, ale nie 
jest wykluczone, że na swym włas­
nym ringu zdała osiągnąć remis, a 
może nawet wygrać. Wydaje się jed 
nak, że wszystko przemawia za tym, 
że w tej grupie drużyny w ten spo­
sób podziela pomiędzy sobą miej­

sca: 1) Batory, 2) Radomiak, 3) Gra 
covia. Niezależnie od tego czy Cra­
covia znajdzie się na drugim czy na 
trzecim miejscu -— cieszy nas fakt, 
że wreszcie boks w Krakowie zaczął 
czynić- stumilowe kroki i sport ten 
zaczyna w gradzie podwawelskim 
zajmoicać poważną pozycję.

W Łodzi Zryw wyszedł zwycięsko 
z walki z Hutą Zabrze i w tej-chwi­
li stało się jasne, że ślązacy już nie 
mogą odegrać poioażnej roli w wal­
kach o Ligę. Rewanżowe spotkanie 
Pafawag — Zryw zadecyduje, która 
z tych drużyn wejdzie do I-ej Ligi.

Losy w grupie; Warta, Gedania, 
Odra zostały już przesądzone. Gada­
nia wysoko wygrała z Odrą i po­
twierdziła sioą supremację, wywal­
czając ostatecznie pozycję w I-ej Li­
dze. Warta znalazła się to Ii-ej Li­
dze.

Tak samo w Rzeszowie — Gtoar- 
dia warszawska umocniła swą pozy­
cję i wydają się, że nic już nie sta­
nie na przeszkodzie, aby dostać się 
do I-ej Ligi. Warszawiacy bowiem 
dowiedli, że stać ich na wygranie z 
Włókniarzem w Łodzi i z Gwardią 
Rzeszowa u siebie w domu.

POZIOM DOBRY
W sumie mecz stał na zadawala­

jącym poziomie i wyraźnie odbijał 
się od poprzednich spotkań rozegra­
nych w tym sezonie w Poznaniu, to­
też publiczność z zadowoleniem opu­
szczała salę. Po meczu kpt. sporto­
wy FZB p. Derda oświadczył, że ta­
kich spotkań, jak dzisiejsze potrze­
ba nam więcej. Mecz jego zdaniem 
stał na dobrym poziomie. Przerekla­
mowany jest Dębisz, niewątpliwie ło­
dzianin posiada dobre zadatki na 
pięściarza, lecz musi się jeszcze du­
żo uczyć. Walki z Ratajczakiem nie 
wygrał. Była to typowa walka remi 
sowa.

Bardzo dobre wrażenie spraw i Ket

W przedmeczu rezerwy Warty od 
niosły w spotkaniu o m'strzostwo kia 
sy B okręgu poznańskiego wysokie 
zwycięstwo nad Odrą Zbąszyń 15:1. 
Drugi mecz o mistrzostwo klasy B 
między Zjednoczonymi a Bielarnią 
Kalisz zakończył się zwycięstwem 
Zjednoczonych 13:3.

(ol)

BYDGOSZCZ, 9.1 (Teł. wł.). Ligowa 
drużyna hokejowa ZS' Gwardii, która 
nie wyjechała na mecz mistrzowski do 
krakowskiej Wisły z powodu odwilży 
wykorzystała wolny termin i sprowadzi­
ła ligowy ŁKS na spotkanie towarzy­
skie, które rozegrane zostało w niedzie­
lę na doskonałym lodowisku gospodarzy 
i zakończyło się zwycięstwem gości 3:0 
(1:0, 2:0, 0:0).

ŁKS jako całość był zespołem lep- 
-zym. Gracze drużyny łódzkiej grali 
wprawdzie ostro, ale gra ich była prze­
myślana, celowa, sami byli opanowani 
Itpiej technicznie, na lodzie wystąpili 
w swym najlepszym składzie, jedynie 
bez Kelma ■ i Staniszewskiego.

BIskvtynowiez w bramce nie był spe­
cjalnie zatrudniony, bronił kilka razy 
pewnie. Z obrońców lepszy Metternich. 
Pierwszy atak w składzie Król, Starzew- 
ski, Koczewski kombinował dobrze i 
był najlepszą częścią drużyny czerwo­
nych. W drugim ataku dobry Błamczyń- 
ski, zdobywca dwu bramek.

Miejscowi zagrali w składzie rezerwo­
wym bez Godlewskiego, Zielińskiego i 
Muszyńskiego. Rezerwowy bramkarz

Andrzejewski ma na sumieniu , pierw­
szy bramkę poza tym zagrał, bardzo 
ofiarnie i z dużym szczęściem. ■ Para 
obrońców Czyżewski i Nowak była naj- 
silniejszy częścią drużyny i jej miejsco­
wi zawdzięczają stosunkowo niski wy­
nik. W ataku miejscowych nic się nie 
zazębiało, brak było myśli a i często 
jazda szwankowała. Pod koniec pierw­
szej tercji przy wyraźnej przewadze go­
ści Błamczyński zdobywa pierwszą bram 
kę z zamieszania, przy pomocy bramka­
rza Gwardii.

W drugiej tercji przewaga ŁKS-u jest 
coraz wyraźniejsza i'w piątej minueie 
Błamczyński strzela drugą bramkę a 
przeboju. W 13 min. Król wykprzyrtu-. 
je nieporozumienie na tyłaęli miejsco­
wych i zdobywa dalszą bramkę. W trze- 
ciej tercji miejscowi zagrywaj^ już le­
piej i okresami nawet przeważają, -Nie 
mogą się zdobyć jednakże na skuteczny 
strzaŁ

Mecz prowadził sędzia Nowak z Byd­
goszczy, który niepotrzebnie wdawał się 
w dyskusję z graczami. Widzów zebra­
ło się około 3.500.

W pięściach hutników z Zabrza
więcej było siły niż techniki

ZRYW — HUTA 11:5
ŁÓDŹ, 9.1 (Tel. wł.). Pięściarze łódź, 

kiego Zrywu odnieśli zasłużone zwycię- 
siwo nad wicemistrzem Śląska Hutą Za-
brze. Mecz składał się z zaciętych wal!;,

SŁABY PRZECIWNIK 
PISARSKIEGO

Pisarski miał za przeciwnika „WO-
rek treningowy" :— Białeckiego. 
Przez cały czas poznańczyk był obi­
jany z obu rąk i rzadko kiedy pięś­
ciarz otrzymuje takie ..lanie", jakie 
Pisarski sprawił Białeckiemu.

W półciężkiej spotkali się dwaj 
młodzi pięściarze Franek i Wleczo-

aucl* cLidum gię z zacięijęn Walię, 
ling. Zawodnik ten na tle Liedtkego ! !iLl're Starczyły widowni wiele emo- 
wypad! dobrze. Widać u niego dale- ; ci*- Trudno jednak powiedzieć, aby ża­
ko posunięte wyszkolenie technicz- | <l°" °l,Ty poziomem
ne, posiada wyczucie dystansu i szyb 
ki refleks. Jeśli rzetelnie nad sobą 
popracuje, to w najbliższej przysEło- 
ści' powinien się znaleźć wśród naj­
lepszych much w Polsce.

WYNIKI:
W muszej Liedtke — (W) wygrał

szkolenia pięściarzy.
technicznęgo wy- 

Zawodnicy śląscy
w obecnej fazie swego rozwoju najwięk 
sze zaufanie pokładają w sile swych 
pięści. Zdają sobie zapewnę sprawę, z 
niedostatecznych jeszcze kwalifikacji 
technicznych i braku rutyny.

Wyjątkiem pod tym względem jep 
pełen temperamentu fajter — Malloch

z Ketlingiem. W koguciej Borak (W) i najstarszy chyba dziś zawodnik na rin-

gu, Karach. Ten ostatni jest dzii jed­
nak cieniem byłego wicemistrza Euro­
py, pięściarza, który 16 lat temu repre­
zentował Austrię na Olimpiadzie w Los 

| Angeles. W walce z Czarneckim Karscl- 
i zaprezentował ślady techniki: doskona- 
| łe uniki i pracę nóg, ale ne tym reper- 
। tuar jego umiejętności wyczerpywał się 
। tak dokładnie, że Czarnecki zainkaso- 
wal może 3 — 4 ciosy.

Nieźle zaprezentował się również 
Floreńczyk w muszej, który poniósł ma­
łą zasłużoną porażkę ze Stasiakiem. 
Również Galie w średniej powinien 
otrzymać 2 pkt. za walkę z Taborkiem- 
Natomiast Famulicki bezwątpienia był 
słabszy od Wojnowskiegó i w tej wal- 
cej raczej łodzianin winien uzyskać

wltr - SzGzerbawsKi
w spotkaniu Radomiak - Cracovia 10:6

(Ciąg dalszy ze str. 1-ej)

Krakowianin walczył. I walczył tak 
do ostatniego gongu, czym podbił serce 
radomian. Przyjmował ciosy Czortka, a 
te przecież też są coś warte. Brał jc nie 
tylko na rękawicę, ale i na korpus, a 
jednak do końca walki byl groźny.

Druga runda toczyła się w wolniej-

który tylko w pierwszej rundzie był dla 
niego .niebezpieczny.

Półciężki Bcreziński, znacznie słabszy 
fizycznie, niż Kotkowski — ustąpił sile. 
W pierwszej rundzie każdy lewy prosty 
spotykał się z równoczesną odpowiedzią.

Sierp Kotkowskiego zdecydował o pod- 
deniu się krakowianina.

WYNIKI:
W muszej zwyciężył radomianin, 

Arczewski, choć Wsiołek walczył inteli-

szym tempie, pierwsza. Czortek
inkasuje też więcej, niż w pierwszej run' 
(Izie, ale wygrywa i ją wyraźnie.

W trzeciej, gdy nie spodziewano się 
już cudów obaj zawodnicy zwiększyli 
tempo. Widziało . się ciosy wszelkiego 
gatunku, wspaniale uniki Czortkn i znów 
ciosy dublowane itd. Szczerbowski, któ­
ry na pkt. przegrał już wyraźnie, szukał 
ratunku w jakimś przypadkowymi cio­
sie. Hrki krakowianina przeszywały jed­
nak powietrze o milimetry, bo Czortek 
był czujny do ostatniego gongu.

MINIATURA CZORTKA
Drugą walką, zasługującą na obszer­

niejszą wzmiankę było spotkanie Styria- 
h « Kosińskim. Stysiał był jakby mi­
niaturą Czortkn. Unikał, bił, olnknkiwał 
i dopiero w trzeciej rundzie Kosiński 
trafił go silnie.

Protesty widowni po ogłoszeniu zwy­
cięstwa Stysiała były jednak nieuznsn.fi-
nione. Zupełnie nie na 
ordynarne wyzwiska pod 
siała.

RESZTA SŁABA
Pozostałe walki stały

gentniej. Odwrotna pozycja Arczewskie-
go stanowiła dlań 
przeszkodę.

jednak zbyt wielką

W koguciej Leja, po słabej wilce,
znokautował w 3 r. Wachnickicgo.

miejscu hvły 
adresem Sty-

na znacznie
słabszym poziomie. Repacz, idący stale 
głową naprzód, wygrał z Wasiakiem II,

Kasperczak wałczył
ale w barwach Gwardii

WROCŁAW, 9.1 (tol. wl.) — W Jeleniej Gó 
rze wroclaw.ka Gwardia odniosła dwa zwv 
cięstwa. V/ pierwszym meczu pokonała 
ona Zryw ze Świętochłowic 10:i, w dru­
gim zaś spotkaniu wrocławianie wygrali z 
wałbrzyskim Górnikiem 13:3.

Wyniki techniczne (na I m. wrocławia­
nie): w muszej Kazporczak, który walczy 
obecnie w Gwardii, zwyciężył nieznacznie 
•Kowalczyka, w koguciej Kargol zremisował 
z Bonertem. w piórkowej Kailowskl zrem' 
sowa) z Chrobokiem, w lekkiej Włodek 
przegrał przez dyskwalifikację w 3 r. z 
Rodakiem, w pólśrednlej Malinowski prze­
grał z Bartelem. w średniej doszło do sen 
sacjl w postaci zwycięstwa Domańskiego, 
który pokonał Nierobę. Nieroba byl na de

skach w 3 r. do ośmiu. W średniej Rzezi- 
cha pokonał Gergę, a w półciężkiej Urba­
nowicz wypunktował Tykę, którego poprze 
dr.io posłał w 2 r. do 4-ch na deski.

Wyniki meczu Gwardia — Górnik (na 
I m. Gwardia): Kasperczak wygrał przez 
k. o. w 2 r. z Grzelakiem, w koguciej Kar 
gol zremisował ze Stelmachem, w piórko­
wej Kailowskl wygrał w 3 r. przez k. o. 
za Szczygielskim, w II piórkowej Symono- 
v/icz wygrał przez poddanie się Waloń- 
czyka w 1 r., w lekkiej Malinowski poddał 
się Dominiakowi w 2 r„ w pólśrednlej Rze 
zkha wygrał z Michalakiem, w średniej Do 
mański wygrał z Szewcem, który poddał 
się w 1 r., a w półciężkiej Urbanowicz 
wygrąl przez poddanie się Burego w 1 r.

Bez Szymury i Sobkowiaka
Gwardia wygrywa

RZESZÓW, 9.1. (Tel. wł.) W prze­
pełnionej do granic możliwości sali, 
ósemka warszawskiej Gwardii poko­
nała w meczu o wejście do Ligi dru­
żynę. Gwardii Rzeszów 13:3. Warsza 
wianie ■wystąpili bez Sobkowiaka i 
Szymury, których zastąpili Gromek 
i Woźniak. Poziom spotkania nie był 
wysoki, bowiem bokserzy Rzeszowa 
poza ambicją i sercem do walki, nie 
mogli nic więcej przeciwstawić swe­
mu renomowanemu przeciwnikowi.

Jedynie Komuda miał dość ciężką 
przeprawę z Krowiakiem. Trzy pun­
kty rzeszowian, to zasługa Dobrosicl 
skiego i Faliszewskiego, którzy na­
trafili na słabego Gromka, względnie 
niedysponowanego Majewskiego.

Wyniki techniczne (w kolejności 
wag, zawodnicy Gwardii Warszawa 
na I m.); Patora zdobył punkty bez 
walki wobec braku przeciwnika: 
Szatkowski po pierwszej remisowej 
rundzie w następnych wyraźnie wy­
punktował Jabłońskiego; Gromek 
przegrał zasłużenie na punkty z Do- 
brosielskim, mimo remisowej trzeciej 
rundy; Komuda wypunktował mini­
malnie Krowiaka. Pierwszą rundę, w 
której Komuda doznał pęknięcia lu­
ku brwiowego wygrał rzeszowianin, 
drugą Komuda, trzecia była remiso­
wa. .

W najpiękniejszej walce dnia Ma­
jewski po wygraniu pierwszej, prze­
graniu drugiej i zremisowaniu trze-

w Rzeszowie 13:3
ciej rundy — nie rozstrzygnął spot­
kania z Faliszewskim. Kolczyński 
już I r. pokonał przez t. k. o. Koś­
ciółka, którego sędzia odesłał do ro­
gu. Archadzki znokautował wir. 
Motykę, a Woźniak mimo przegra­
nia I r., w następnych pewnie wy­
punktował Trawińskiego.

W ringu sędziował Twardowski 
(Łódź), na punkty Fedorowicz 1 Mar 
kowskl (obaj ze Śląska) oraz Bogda 
nowicz (Kraków). Widzów 1.000
osób. (P. D.)

Wasiak
Wasiak I, o. reprezentant Polski, obec­

nie bokser Radomiaka, przab/wa na kura- 
:jl w szpitaiu w Warszawie. Wauak cierpi 
w tej chwili na bezwład lewej rąkl oraz 
przedramienia.

Sieradzan w piórkowej po kilku za­
ledwie ciosach zdemolował Barana w 
I-ej rundzie.

Czortek wygrał zdecydowanie na pkt. 
ze Szczerbowskim.

Stysiał pokonał Kosińskiego, a Ra- 
paez Waciaka IL

Kotkowski wygrał przez poddanie się 
Berezińskiego w II r., a Stec zdobył 
punkty walkowerem.

Cracovia przegrała w Radomiu zasłu­
żenie. Ale trzeba stwierdzić, że jest to 
z pewnością drużyna przyszłości. Jej za­
wodnicy są młodzi i jeśli znajdą opie­
kę i właściwe kierownictwo (trenera), 
mogą sprawić jeszcze wiele niespodzia­
nek-

Sędziował w ringu Kubiak (Łódź), a
I na punkty 
| i Golański

Chcćko (Cz.), Matura (Si.) 
(Łódź). Widzów 2.000.

Osłabiona 8-ka Slqska
siarczyła na Częstochowę

OPOLE, 9.1 (tel. wl.) - Śląsk - Często­
chowa U:2. Rozegrany z półtoragodzinnym 
opóźnieniem międzyokręgowy mecz plę-

TABELA

1) Gadania
• 2) Warta

3) Odra
TABELA

GRUPY I-D 
■potk. pkt.

GRUPY lll-H

1) Zryw Łódź
spotk. pkt.

2) 
3»

PAFAWAG 
Hula Zabrze

TABELA GRUPY

1)
2)

Batory 
Radomiak' 
Cracovia

TABELA

IV-EJ 
:tk. pkt.

21:» 
1<:tś

2:23

1htl

15:15

ai:u 
11:11 
11:1»

1)
2) 
»)

GRUPY V-E7
■pot. pkt.

Gwardią W-wa 2
Włókniarz 2
Gwardia Riaizów 2 I

TABELA GRUPY VI-D 
•polk. ।

1) Zjednoczeni*
2) tamoriądawlac
I) Lublinianka

pkł.

2i:t
17:1$
Su

22:10 
13:11
11:1»

Ścierski Śląsk — Częstochowo zakończy! 
się wysokim zwycięstwem pięściarzy ślą­
skich 14:2. Mimo, że ślązacy wystąpili w 
osłabionym mocno' składzie, pięściarze Czę 
itochowy nie byli dła nich -równorzędnym 
przeciwnikiem, przegrywając gładko. Jedy­
nie 2 pkt. dla nich zdobył Szprlngler w 
koguciej, jednak I to zwycięstwo nie było 
zbyt przekonywujące, gdyż walka ta była 
raczej typowo - remisową.

Wyniki techniczne (pięściarze śląska na 
I m.): — musza — Gumowski pokonał Wle- 
chlejewskiego, wygrywając wysoko pierw­
sze dw.le rundy/ a w trzeciej remisując. 
W koguciej — Tyńskl, po brzydkiej I chao 
tycznej walce, przegra! nieznacznie ze 
Szprlngierem. W. piórkowej lepszy technicz 
nie i kondycyjnie Brzeziński wygra! wyso­
ko z Kapitańskim. W letkiej — Brekler 
pokonał przez t. k. o. w 3 r. Jarząbka. W 
pólśrednlej Sznajder wypunktował Trepizu- 
ra, przeważając wyraźnie w 1 I 2 starciu. 
W średniej Wajs wygrał przez t. k. o. w 
2 starciu z terklęm. W półciężkiej — Gon 
dek już w 2 r. zmusił do poddania się Sut 
kowikiego. W ciężkiej — Drapała wygrał 
w. o. wobec braku przeciwnika.

Sędziowali: w ringu Mailowikl (Pozn.), 
na punkty — kpt. Szyplińskl (śl.), Rutkow­
ski (t) I Poplolskł (Cz.).

punktowe zwycięstwo. Wydaje się pęta 
tym, że Ślązacy nie są dostatecznie pn^ 
gotowani kondycyjnie. To' też wszyscy 
z nich w trzeciej rundzie słśbli niepraw­
dopodobnie.

STASIAK ZAWODZI
- W ósemce gospodarzy zawiódł znów 
Stasiak, który ponownie przechodzi kry­
zys formy. Obok Stasiaka słaby punkt 
w drużynie miejscowych stanowił Tabo- 
rek. Być może, że na formę zawodni­
ków wpłynęła dłuższa przerwa . iwią- 
teczna...

Czarnecki wygrał łatwo, ograniczając 
się wyłącznie do atakowanie ? głowy 
Karscha. Rogalski, mimo porażki, zy­
skał uznanie widowni za ambitną wal­
kę. Krawczyk górował wyraźnie nad 
Piegrzą, który nie umiał znaleźć recep­
ty na odwrotną pozycję przeciwnika-

Wyniki techniczne (na I m. łedzit- 
niel^ muszat —»'Stasiak—pó^dwn' pierw­
szych starciach, których inicjatywa na­
leżała do Floreńczyka, w trzeciej uzyr 
sk»ł przewagę, która w oczach sędziów 
punktowych zapewniła mu zwycięstwo.

Czarnecki wysoko wypunktował Kar. 
seba. Rogalski po dwu rundach emocjo­
nującego pojedynku z Matlochem, w 
trzeciej był tak wyczerpany bombardo­
waniem Ślązaka, że sędzia odesłał go 
do rogu.

W lekkiej Krawczyk pod koniec pierw 
szego starcia kilkakrotnie silnie trafia 
Piegrzę, w drugiej rundzie Ślązak jest 
bardzo zmęczony, nie potrafił •utrzymać 
gardy i zostajc odesłany do rogu.

Walkę Kijewskiego z Pałką zakończył 
w drugiej rundzie łodzianin przez t.k.e. 
Początkowo przewagę miał' Ślązak. Po 
jednym z jego ciosów Kijewski znalazł 
się nawet na deskach. W momencie, gdy 
zdawało się, że łodzianin jest już „zro­
biony", lokuje on dwie potężne kontry, 
po których z kolei Pałka siada na ma­
cie i w rezultacie w drugiej' rundzie sę­
dzia przerywa nierówna walkę.

TABOREK REMISUJE
Taborek zremisował z Gallem po wal 

ce, w której Ślązak wyraźnie przeważał 
w dwu pierwszych rundach, natomiast 
osłabł bardzo i oddał inicjatywę w trze­
cim starciu.

O pojedynku w półciężkiej Wojnow- 
ski — Famulicki mówiono, iż przez 9 
minut bokserzy ci zadali sobie nawzajem 
conajmniej 600 ciosów. Łatwo można 
sobie wyobrazić, jak wyglądała ta walka 
na finiszu. Zwycięstwo Famulickiego 
nie było zasłużone.

Wreszcie w ciężkiej Niewadził wygrał 
przez t. k. o. w trzecim starciu z Ho- 
ferkiem.

W ringu walki prowadził Lisowski, 
punktowali Bielewicz, Kalcński i Pia­
secki. Widzów ponad 3 tys.

Wikliński 
znów przegrywa

GRUDZIĄDZ, 9.1 (Tel. Wł,). W Gru- 
dziądzu odbył się towarzyski-niecą-bok­
serski między kombinówiinyiu zespo­
łem bydgoskiego „Zjednoczenia" i ZKS 
„Unia" (Grudziądz). Mecz zakończył dę 
niespodziewanym wynikiem remiyo- 
wym 8:8.

W wadze lekkiej punkty dla „Zjedno­
czenia" zdobył Eug. Baranowski, który , 
po równorzędnej walce pokonał na pkŁ 
swego brata, występującego w barwach 
„Unii".

W wadze pólśredniej Wikliński, wy­
kazujący wyraźny spadek formy, oko- 
nany został przez pięściarza „Unii" Po­
lakiewicza.
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Szwedzi liczę na 12 państw
w mistrzostwach hokejowych świata

SZTOKHOLM w styczniu 
ZWOLNA zaczynają zarysowy­

wać się zręby tegorocznych 
mistrzostw hokejowych świata, 
które odbędą się w Sztokholmie! 
Wykrystalizują się tam najpraw­
dopodobniej dwie grupy. Jedna 
silna i druga słabsza, dostarczy­
ciel punktów i bramek. Wedle 
ostatnich wiadomości należy, li­
czyć się z udziałem następują­
cych państw: Kanada, St. Zjedno.

nie zrezygnują z niej, tym bar­
dziej, że Szwedzi byliby gotowi 
zjawić się w Pradze w później­
szym terminie.

Kanada jest już w Europie a 
Ameryka — w drodze. Szwajca­
rzy zjawią się z całą pewnością. 
Nie zabraknie również Austria­
ków. Uchodzą oni tutaj za „szwe- 
do . bójców“. Na mistrzostwach 
świata w Pradze zaryglowali
Szwedom drogę do tronu. W Ji.

Fragment z meczu Sparta Preszow — KTH Folo M. Kołkiewicz

ezone, Czechosłowacja, Szwajca- Jstopadzie ub. roku jedna z austria 
ria, Szwecja, Austria — oto gru- ckich drużyn piłkarskich nieocze- 
pa faworytów. W drugim rzucie j kiwanie pobiła szwedzki AIK w 
znajdzie się zapewne Polska, Bel turnieju wiedeńskim i znów uto-1
gia, Finlandia, Norwegia i ewent. i 
Dania, której udział nie jest'

rowała Czechosłowacji drogę do 
sukcesu. Jest więc rzeczą zrozu­
miałą, że Austriacy cieszą się u 
Szwedów, ’ posiadających zresztą 
w tej chwili lepszych hokeistów, 
specjalnym respektem.

Jaki jest stosunek sił poszcze­
gólnych partnerów trudno okre­
ślić. Kanada również w roku 
ubiegłym wystartowała na wy- 
jeździe słabo, by w finiszu roz­
kręcić się i zdobyć złoty medal 
olimpijski. Amerykanie po fuzji 
będą znacznie silniejsi, niż przed 
rokiem. Czechosłowacja nie po­
siada w Europie konkurentów. 
Szwajcaria będzie silna. Szwedzi 
nie ■ są jeszcze gotowi. Zapewne 
osiągną zeszłoroczny poziom, gdy 
chodzi o stronę techniczną. Pod 
względem morale liczymy na 
znaczną poprawę. Własne boisko 
i publiczność są rówriież pewnym 
atutem, aczkolwiek Szwedzi zna­
ni są z obiektywizmu i lojalności 
w stosunku do przeciwnika.

Przy udziale 11 ewent. 12 
oaństw należy liczyć się z podzia­
łem na grupy z tym, że zwycięzcy 
grup wejdą do finału. Sposób 
przeprowadzenia turnieju oraz 
losowanie ustalone zostaną 15 
bm. w Zurychu. Szwecję repre­
zentować będzie nowy prezes Ber 
glund i wiceprezes red. Eklow.

Poza tym należało by sobie ży­
czyć, by temperatura wrosrroie 
obniżyła się. Jeśli to nie nastąpi

nego toru sztucznego Sztokholmu, 
gdyż naturalne lodowiska nada­
ją się raezej na mecze piłkarskie, 
niż na hokej. Zazwyczaj jest jed­
nak luty w Szwecji miesiącem 
zimnym. Zaczekajmy więc iloma 
obdarzy nas Stopniami minuso­
wymi.
trzeba będzie skorzystać z jedy­

Co by było, gdyby...
czyli nasze szanse w Sztokholmie

NASZ korespondent ze Szlokhol-.zywali większego pociągu do krążka, 
mu P. B. podal nam dzisiaj listęunikając poważniejszych występów, 

prawdopodobnych uczestników w tur • Prawdziwą rewelacją jest zapowiedź 
nieju o mistrzostwo świata w hokeju j ewentualnego udziału' Duńczyków, o 
na lodzie. Lista ta nie jest ośtatecz- i których hokeju lodowym do tej pory 
na. Mogą ubyć z niej jeszcze pewne i nic nie słyszeliśmy. Udział Duńczy- 
kraje, ale gdy chorLl o Skandynawię, I kćw nie jest na sto procent pewny, 
liczyć się należy z pełnym udziałem.; Znając Jednak solidarność skandynaW 
- Do tej pory w hokeju kanadyjskim । ską, należy oczekiwać, że o ile będą 
na szerszej arenie uczestniczyła je-1 w stanie zestawić jakąkolwiek dmży- 
dynie Szwecja. O • Norwegii wiedzie- | nę, napewno zjawią, się w Sztokhol- 
liśmy, że 'ma hokej w powijakach. :• mic.
Niezły poziom Finów w czasie wycie j Nasz korespondent sztokiołmskiA» 
czki po Czechosłowacji był niespo-i kencie w artykule swym podziało a» 
azianką, i oni nigdy nie wyka- ! — — *

Najlepsi pływacy świata
nasze dobre chęci

O NASZYCH pływakach słyszymy I 
tylko, ie biją rekordy okręgo- | 

we. Rekord polski jest niebywałą 
rzadkością, a już rekord Europy czy 
świata rzeczą nieosiągalną. Może sy­
tuacja ta zmieni się na lepsze, kie­
dy' z obiecujących juniorków wyro­
sną klasowi zawodnicy, dla których 
czas poniżej minuty na setkę nie 
będzie rewelacją, ale w chwili obec­
nej, podając listę dziesięciu najlep­
szych wyników świata w każdej kon­

19:45,6; 7) Taylor (UtA) — 19:48,1; 8) Sii- 
powlcz (Jugosławia) — 17:57,8; Voerocs 

— 17:57,8; 1B) Uszakow (ZSRR) — 
23:03,2.

108 m st. grzb. — 1) Stack (USA)'— 1:04; 
2) Cowell (USA) — 1:04.5; 3) Yallerey 
(Francja) — 1:04,5; 4) Zins (Francja) — 
1:07,5; Brockway (Anglia) — 1:07,5; 6) 
KoppelstaHor (Austria).— 1:03.2; 7) Wild 
(Pld. Afryka) — 1:08,5; 8) Klovit (Holandia) 
— 1:08,7; 9) Pattorson (USA) — 1:03,9; 10} 
Mojia (Meksyk) '— 1:89; Chaves (Argenty­
na) — 1:07; Schroeder (Niemcy) — 1:07.

200 m ct. klas. — 1) Verdeur (Francja) — 
2:38; 2) Hesler (USA) — 2:34,2; 3) Schmidt

’ dwie grupy. Do słabszej , wciela Pol; 
skę. Nie mamy o to pretensji, gdyż 
sanr nie postąpilibyśmy inaczej.

i Je&i wracamy ' do poruszonego 
przez kol. P. B. tematu, to t uwagi 
na . szanse .Polski, gdyby znalazła 
się vz turnieju o mistrzostwo ..świata- 

.i Wydaje się to paradoksem, ale

pe. ny.
Ze względu 

odbędzie się w
na to, że turniej 
niedalekim Sztok.

JÓZt&f PfUtSi<3tUSkl

holmie udział państw skandyna*.. .
skich jest wyjątkowo liczny. Po- Obiecał Piłat z ramienia chemików 
za Szwecją, kraje skandynawskie Obiecj-wano z ramienia hutników 
zalizzyć wypada do drugiej gru­
py. Norwegowie wystąpią z dru­
żyna młokosów w wieku poniżej 
20 lat. Rozumowanie kierowni­
ctwa norweskiego, jest logiczne.

roku 195Ś odbędą się Zimowe 
Igrzyska Olimpijskie w Qslo, 
jest więc rzeczą zrozumiałą, że 
Norwegowie muszą uczestniczyć 
we wszystkich konkurencjach a 
więc i w hokeju kanadyjskim, 
ktć^w nie stał u nich dotychczas 
złwt wysoko w cenie.

Team iuniorów, który wybiera 
sie więc do Sztokholmu ma za za­
danie zaaklimatyzować się w 
bard”1-' doświadczonym otocze­
niu i skorzystać z wielkich wzo­
rów. tak by mógł w roku olim- 
piishirn skutecznie bronić barw 
swr^o kraju.

Finlandia nie odgrywała do- 
zbvt wielkiej roli ani w 

pi>"e rożnej ani też w hokeju, to 
też m5mo niezłych wyników w 
czasie tournee po Czechosłowacji 

rotoria jei wielkich nadziei. 
O Panii wie sie bardzo mało. Mi­
mo wrodzonych zdolności Duń- 
czyFdw do wszystkich gier spor- 

należy uznać ich zgóry 
za dr^^-u-^rvcieli nunktów. Polska

Sprawa lodowisk
Hej, ramię do ramienia.- 
Zwarte kalisko...
Będzie już bezwątpienia 
Sztuczne lodowisko.

I choć konferencje, posiedzenia
Zbiórki, narady codzień
Nic się w tej sprawie nie zmienia 
Hokej jest u nas na lodzie.

Takim motylkiem pływa mistrz olimpijski Verdeur. Trzeba dodać, że Verdeur 
jest po matce Polakiem z pochodzenia

Obiecał prezes SIOŹHL — Farnik, 
Obiecał w prasie pułkownik Czarnik, 
Bo to przecież bardzo ważny cel 
Zajął się tym celem PZHL.

A jest już:
Pięć komitetów honorowych, 
Sześciu inżynierów fachowych, 
S^o citufGśęic deklaraęj.
Specjalny, spec z Czechosłowacji

Z gra pomyka
Od Farnika do Czarnika 
Codzienne konferencje 
Farnik źrebił zebranie 
Czarnik obiecał przyjść na nie 
A Piłat? Umywa ręce.

Konstrukcja wielka i twarda. 
Rury wartości miliarda, 
Milion ofiarodawców, 
Dwa miliony doradców. 
Każdy pod tym projektem 
Podpisze się rękami obiema 
Jest już plan, są obiekty... 
Lodowisk tylko n

Ślqsk pod znakiem nart
zebrań, boksu i tenisa stołowego

kurencji, stwierdzić musimy, że na­
wet gdybyśmy podali 100 najlep­
szych wyników, to o Kolakach było­
by jeszcze głucho.

W okresie przedwojennym mocar­
stwowe stanowisko w pływaniu zaj­
mowały Stany Zjednoczone i Japo­
nia, którym w szybkim tempie za­
częli zagrażać pływacy radzieccy, 
wyspecjalizowani zwłaszcza w'mo­
tylku.

Po wojnie widzimy pozornie podo­
bne zjawisko. Na listach jest znów 
pe.łno nazwisk japońskich i amery­
kańskich, ale sądząc po wynikach 
uzyskiwanych przez juniorów radziec 
kich, węgierskich czy czechosłowac­
kich, za rok, dwa zmieni się zasa-
dniczo 
wym.

układ w pły wactwie świato-

1 których udział nie jest |
jesz-rn npwnv. maią wprawdzie

w Jatach powojennych 
osiaw»? molowego poziomu.

A”glia iak wynika z oświad­
czania p. Ahearne nie znajdzie się 
na starcie. Anglia nie posiada bo­
wiem zespołu amatorów, który­
by w tym towarzystwie miał ja­
kąkolwiek szansę. Podobno wy­
stęp Czechosłowacji znalazł się 
pod znaldem zapytania, jednał: 
nie że zjawi się w
S?tckbołn*?A. ATin-.orlnu-nfa-':» Cze 
nhO^WD'*'' sto4. ŻO bv-
ły Znrznd ^-""rku
Hol^a i” T ^d-’’» nmrinł zobo. 
wi^orno do Pra>r’ teamu

Zarząd Główny Zw. Zaw. Pracowników 
Przemyślu Chemicznego przyznał Radzie 
Kultury Fizycznej i Sportu dotację w wy­
sokości 650.000 zl, przeznaczoną na zakup 
sprzętu narciarskiego dla swych członków, 
korzystających w okresie zimowym z wcza 
sów w domach wypoczynkowych Związku 
„Krokus" I „Leśny Domek" w Szklarskiej 
Porębie. Ze swej strony Rada, pragnąc 
udostęplć szerokim rzeszom swych człon­
ków uprawianie sportu narciarskiego, przy 
dzieliła do łych demów instruktorów, któ­
rzy będą mieli za zadanie opiekę oraz 
ncuczanie chętnych tego pięknego sportu.

Akcja ta pozwoli, nawet tym pracowni­
kom, których nic stać na zakup' stosunko­
wo drogiego sprzętu narciarskiego, na 
naukę oraz turystykę w okresie wypoezyn 
ku zimowego. Bardziej zaawansowani 
uczestnicy wczasów będą mogli-brać udział 
w zawodach narciarskich o odznakę, orga 
nizowanych stale w okresie zimowym przez 
Zw. KS „SZRENICA" w Szklarskiej Porę-

szwer iego. tymczasem jednak
nowe kierownictwo, chcąc całko­
wicie skoncentrować się na przy­
gotowaniach do turnieju mistrzów 
skiego, odwołało wycieczkę. Przy 
puszczamy jednak, że Czecho­
słowacja zrozumie stanowisko 
Szwedów i mając conajmniej szan 
sę zdobycia mistrzostwa Europy

W mistnotlwaeh płętctarskleh ilęika o 
mistrzostwo klasy B" podły osie go na-

Kuratorium okresu szkolnego śląskiego 
w Katowicach w porozumieniu z WUKF wy 
raziło swą zgodę na korzystanie ze szkol­
nych sal gimnastycznych przez organizacje 
i kluby sportowe pozaszkolne z terenu 
województwa śląsko-dąbrowskiego.

Zarządy Zagłąbiowskiego i śląskiego OZ 
PN-u, niezależnie od zaprawy zimowej pro 
rządzonej we własnym zakresie przez pod 
ległe im kluby, zdecydowały się na prze­
prowadzenie jej również na szczeblu zwlą 
ku — tworząc grupy treningowe dla: ka­
dry reprezentacyjnej, juniorów oraz mło­
dych utalentowanych zawodników.

Doroczne walne zebranie piłkarzy Za­
głębia odbędzie się 30 tern, w sali Miej­
skiej Rady Narodowej w Dąbrowie Górni­
czej.

Prot. Grzbiela — członek zarządu ślą­
skiego OZPN zrezygnował ze swej funk­
cji, obejmując stanowisko kierownika biu­
ra w Związku.

Walne zebranie piłkarzy śląskich odbę­
dzie się 16 bm. w Domu Kultury w Kato­
wicach.

Na kun weryfikacyjny trenerów piłkar­
skich, organizowany przez WUKF w Katowi

oląpujące wyniki: ZZK (K-ce) — Gwardia . 
(Racibórz) 16:0. wobec nadwagi 3 zawod­
ników Gwardii — w spotkaniu towarzyskim 
wynik brzmial 9:7; ZZK (Opole) — Stovia 
Ib (Ruda SI.) 16:0, wobec nieprzybycia ple 
iciarzy Slavii; ZKSM (Mała Dąbrówka) — 
Zryw Ib (Świętochłowice) 10:6, GZKS „Gór 
nlk" (Mikuiezyco) — AKS (Mikołów) 10:6;

cach, na polecenie PZPN — zarząd ślą- 
' 'Jego OZPN delegował następujących tre

nerów: Flieger (Górnik Mikuiczyce), Ml- 
klsz (AKS), Dziwisz (Szopienice), Dyizlew- 
ski (Podokr. Rybnik), Grzbłela Ketz (Łe- 
chia Mysłowice), Wodarz (Rymer), Wiśniew 
skl M. Kurs ten odbędzie tlę w dniach 
16 — 22 bm.

Na podobny kurs instruktorski, który od-
ŻZK (Rybnik) — AKS (Nlwks) 10:6; ZZK j bidzie się « eniach 24.1 — 19.2 fb. zosta- 
(K-c«) — Concordia (Knurów) iĄ:5. • li delegowani następujący Instruktorzy:

Johkn (Siemianowiczanka), Źylka (Batory), 
Piec II (Naprzód Liplny), Kuczka (Wyzwo­
lenie), Sitko (Siła Cieszyn), Bruski (Biała 
Lipnik) i Pogodzik (Podokr. Rybnik).

W Będzinie odbyło się 3 bm. Informa­
cyjne zebranie w sprawie walnego zebra­
nia Zagłąbiowskiego OZPN, w którym wzię 
li udział przedstawiciele Zjednoczonej Par­
tii Robotniczej, ZMP, Zw. Zawodowych 
oraz klubów zrzeszonych.

Omówiono «prawy organizacji walnego 
zebrania oraz uzgodniono «kład persona! 
ny przyszłych nowych władz Okręgu.

Walne zebranie MTS, który ostatnio stał 
się klubem związkowym Samorządowców, 
odbędzie się w tali strażnicy miejskiej w 
Bieliku.

Gajdzlk — wielokrotny piłkarski reprezen 
tant Poltki i czołowy zawodnik chorzow­
skiego AKS wstąpił v/ związki małżeńskie 
z E. Neugebauer.

śfęsłl OZi organizuje w drugiej poło- 
v/ie stycznia kurs dla sędziów piłkarskich.

Miejska Hala Powysfawowa w Katowi­
cach — miejsce wszystkich poważniejszych 
meczów pięściarskich na Śląsku — została 
ostatnio udostępniona przez Zarząd Miejs- 
ski również i piłkarzem. Szczęśliwcami są 
—Śląsk pod znakiem — 2 
zawodnicy katowickiej Pogoni, którzy już 
w dniu 12 bm. rozpoczynają tam treningi.

W ubiegłym tygodniu odbyły się w So­
snowcu indywidualne mistrzostwa Śląska w 
tenisie stołowym.. W turnieju wzięto 
udział 108 zawodników i zawodniczek.

Tytuły mistrzowskie zdobyli: Gra poje- 
dyńcza mężczyzn — 1. Plerończyk (Kop 
Kleofas), 2. Metzger (Piast Gl.), 3. Piecha- 
czek (Sicmianowlczanka), Gra pojedyńcza 
kobiet — 1. Kliszowa (Słowian Świętochło­
wice), 2. Róźbadzka i 3. Śliwkówna — obie 
(Piast Gl). Gra podwójna mężczyzn — 
Robok — Kawczyk (Siemianowiczanka), 2. 
Szymecki — śpiewek (Rybnik).- Gra poje- 
dyńeza juniorów — 1. Majewski (Unia So­
snowiec), 2. Wojciechowski (Polonia Byt.), 
3. Kolarczyk (Ruch Chorzów).

Rozgrywki przyniosły wiele niespodzia­
nek, do których - należy wyeliminowanie 
m. In. mistrza I vlcemlstrza Polski Kaw- 
czyka 1 Wlderę przez Pierończyka — Je­
szcze w przedbojach; ich los podzielili: 
zeszłoroczny mistrz Śląska —. Otremba, 
który przegrał z Krauzem (Pogoń K-ce) i 
Nieroba (AKS Mikołów) wyeliminowany 
przez Kozaka z chorzowskiego Ruchu. 
Wśród kobiet zabrakło na starcie zeszło­
rocznej mistrzyni śląska — Wachowej oraz 
Kostkowej — w.-mistrzyni Polski.

Poziom zawodów był bardzo wysoki.

1M m
KONKURENCJE MĘSKIE:
I. dow.: 1) Ford (UHA)

2) Jany (Francja) — 5<,4; 3) Ri« (USA) — 
F,7,3; *) Carter (USA) — 57,5; 5) El Gamal 
(Eglpl) — 17,7; 6) Kadai (Węgry) — S8.C;
OHsson (Szwecja) — 58,0; 8) Dudiny (USA) 
— 58,1; 7) Hoogcrdye (USA) — 58,3; Nu- 
genl (USA) — 58,5.

MO m st. dow. — 1) lany (Francja) .— 
2:07,4; 2) Smith (USA) — 2:08,5; 5) Hoogar- 
dya (USA) — 2:07,1; 4) Verdeur (USA) — 
2:09,4; 5) Ris- (USA) — 2:09,7; 6) Rogors 
(USA) — 2:10,7; 7) Mac Lane (USA) — 
2:11; 8) Glrdos (USA) — 2:11,5; 7) Stager 
(USA) — 2:11,6; Szatmory (Węgry) — 2:11,6; 
Mai Mann III (USA) — 2:11,6.

400 m sl. dcw. — 1) Furuhathl (Japonia)— 
4:52; 2) Smith (USA) — 4:41; 3) Mac lane 
(USA) — 4:42,2; 4) Hiroshisuma (Japonia) —

(USA) — 2:36,4; 4) Soht (USA) — 2:37,3; 5) 
Knndil (Egipt) — 2:37,6; 6) Carlsr (USA) r- 
2:57,6,- 7) Wąsików (tŚRAj — 2:43,3; 8) 
Bonta (Holandia) — 2:41; 7) Soiboid (USA) 
— 2:41,2; 10) Do Fońest' (liŚA) — 2:41,7.

Z wyjątkiem Sonie wszyscy pływacy uzy 
skali powyższe wyniki płynąc stylem mo­
tylkowym.

17 piłkarzy zginęło
w katastrofie;

"We Francji w miejscowości Mar- 
tigne - Ferchaud wydarzyła się stra­
szna katastrofa. Samochód ciężaro­
wy, którym powracała drużyna pił­
karska z meczu; uległ katastrofie. 
Wóz spadł do fosy o głębokości .6 me 
trów. Skutki katastrofy' były strasz­
ne. 17 chłopców, z których- ani je­
den nie przekroczył wieku lat 20-stu, 
poniosło śmierć na miejscu. 7-miu 
sportowców uległo . bardzo ciężłdm 
ranom. • ' .
<Jak wykazały, pierwsze dochodze­

nia, kierowca wozu' przypuszczalnie 
wypił zbyt wiele wina i jechał z nie­
dozwoloną szybkością.

Śmierć 
Campbella

SŁAWNY automobiliśta, rekordzi­
sta świata, Malcolm Campbell

!stwierdzimy, źe były by one.lepsze, 
niż przed rokiem w. St.- Moritz. -Nie 
ze względu na jakąś rewelacyjną po­
prawę poziomu naszego hokeja, lodo­
wego, który jak twierdzi kol.' Prut- 
kowski jest w całym tego słowa tńi 
czeniu na... Ipdzie. Tak dobrze n>e« 
sety nie jest, gdyż pogoda spłatała 
nam znów brzydkiego figla i szczecie 
mówiąc... nie wiemy, właściwie, gdzie 
jesteśmy. Jeśli mimo to mówimy e . 
„szansach”, to z uwagi na — prze­
ciwników. W St, Moritz zajęliśmy w 
hokeju przedostatnie miejsce, - dystas 
sując Austriaków. Nie liczymy, by 
w roku bież, mogła powtórzyć się 
tego rodzaju- ewentualność, ten. byś- 
my prześcignęli Austriaków. Teore­
tycznie wolno nam jednak -dojść do 
wniosku, źe zajęlibyśmy ■ lepsze, miej­
sce, niż przedostatnie! Mamy wszel­
kie szanse w walce z młodymi Nor­
wegami, mamy szanse wygrania z Da 
nią, Belgią • i Finlandią. Równało By 
się to ósmemu czy dziewiątemu miej­
scu przy uczestnictwie 12 państw. Ta- . 
kie są możliwości. teoretyczne.

Gdyby czynniki miarodajne- zdecy­
dowały się vr tej sytuacji wysłać re­
prezentację hokejową do Sztokholmu 
byłoby kwestią wymagającą rozwagi, 
czy nie pójść śladem Norwegów i pa 
trząc w dal, wysłać do Sztokholmu 
zespół oparty całkowicie o młodzież. 
Zdajemy sobie- sprawę, ż&tkónceju;!* 
tego rodzaju'wywołała by?ópózycję 
u tych wszystkich, którzy obracają 
się w kręgu własnego nosa, ale pla­
nować należy na daleką metę. W 
। takim wypadku może -zajść koniecz­
ność zaryzykowania pewnych’ strat, 
które jednak później przyniosłyby 
dwukrotny plon. Trzeba tylko mieć 
odwagę, spokojne nerwy, i wyzbyć 
się... małostkowości, która jest cechą 

' wielu wodzów małego formatu.

Teoria uczenia się w domu jest i 
słuszna, gdy chodzi o wiadomości... 
teoretyczne, ale rzeczywistą korzyść 
odnieść można jedynie przez zajęcia 
praktyczne nawet kosztem niepo­
wodzeń. (T. MJ,

zmarł w wieku lat 63. Po raz pierw­
szy Campbell zaatakovzal rekord, ma

r- T
4:46,5; 8) Kadas (Węgry) - 4:47; 7) Tan-1 Kosc 235 km, a role później 24x W
torno (Argentyna) — 4:47,3; IV) Utiakow
(ZSRR) — 4:47,4.

1.5OT m sł. dow. — 1) Furuhashl (Japo­
nia) — 18:57; J) Aashjimi (Japonia) — 
18:37.6; 1) Mae lane (USA) — 19:18,5; 4) Ml 
1’0 (Węgry) — 19=22; S) Marshall; (Austra­
lia) —19:31,5; 6) Csordas (Węgry) —

latach 1931 — 1935' Anglik atakował

Dobrze się powodzi 
sportowcom 
niemieckim

Sport niemiecki pod opieką okupan­
tów amerykańskich coraz bardziej tię 
odradza. Ostatnio w Monachium — 
Kein pobił rekord Europy, przepływa­
jąc 200 m na wznak 'w czasie 2:36,6. 
Dawny rekord należał do Francuza Na- 
kache i wynosił 2:36,8. '

Tenis również rozwija się w Niem­
czech i Niemcy ułożyli nawet listę 
swych najlepiepszych rakiet : 1) Cramm, 
2) Guloz, 3) Bucholz, 4) Gopfert, 5) 
Bouthner, 6) Henkel, 7) Sting], 8) Den. 
ker. Wśród pań na pierwszym miejscu 
znalazła się Elemann - Rozennor. Na 
ósmym miejscu tej listy znajduje się 
Vblkmer, przypuszczalnie jest to ta sa­
ma tćńisistką, która przed wojną gry­
wała na Śląsku.

rekordy rok rocznie w lutym na pla­
ży miejscowości Daytona — Beach 
na Florydzie, osiągając kolejno prze­
ciętne szybkości: ■ 396 km, 404' km, 
438 km i wreszcie w 1932 r. 444 km. 
’ -Wówczas Campbell doszedł do 
przekonania, - .że na plaży nie uda się 
już zwiększyć szybkości i następne 
próby dokonywał na wybrzeżu „Sło­
nego Jeziora*'. 3 września' 1935 r. o- 
siągnął 495 km!

Przed wojną ' Campbell zaczął się 
interesować łodziami motorowymi, 
osiągając szybkość 228 km. -

Kapitan zw. śląskiego OZTS ustalił po 
turnieju Indywidualnym ■ o 'mistrzostwo ślą­
ska .skład . drużyny- śląskiej: ńa indywidual 
ne mistrzostwa-Polski, które odbędą się w 
dniach od 14 do 16 bm. w Lublinie. Wy­
gląda on następująco:

Soniorzy: Kawczykj Robok, Piechacrek — 
(Siemlancwiczanką); Wldęra i Furman (Sio 
wian (Świętochłowice); Ojremba I Kozak 
(Ruch Chorzów); Krauze (Pogoń K-ce); Ple- 
rończyk (Kop. Kleofas); Różański (ZZK Gli­
wice); Metzger (Piast Gliwice).

Juniorzy: Majewski. (Urila Sosnowiec). 
Wojciechowski'i Klimas (Polonia Byt.), Li- 
ciś (Pogoń K-ce), Kolarczyk 1 Osiński (Ruch 
Chorzów).

Gra podwójna mężczyzn:.- Robok — K'aw- 
czyk.i sźymeckl — Splewok.

Gra mieszana: Ktfszowa — Widera.

Hu Śląsku opolskim
Walne Zebranie RKS Polonia Bytom',' 

klóre odbędzie się w nadchodzącą nie­
dzielę 9 bm. zapowiada się nadzwyczaj 
burzliwie. Grupa działaczy miejscowych-z 
inż. Sumarą. Inż. Fromerem i' p. Narogiem 
na czele ma postawie ha nim; szereg wąż, 
kich zarzutów dotychczasowemu''Zarządo­
wi. Ogólnie liczy się z tym, że skład' Za­
rządu Polonii ulegnie całkowitej śmianie.

Jeden z najpopularniejszych sędziów 
piłkarskich na terenie* Opolszczyzny p. 
Antoni Nowak, wycofał się < z czynnego 
życia sportowego, rezygnując Jednoczeń 
śnie z funkcji przewodniczącego WSS O- 
polskiego OZPN. W miejsce Jego prze­
wodniczącym Kolegium Sędziów do cza-; 
su Walnego Zebrania, wyznaczony został 
p. Kruczkowski.

GZKS Szombierki Bytom, zorganizo­
wały ostatnio sekcję piłki ręcznej' ł lel-- 
niśa stołowego, a w organizacji są sek< 
cje pływacka i lekkoatletyczna.

Mistrzem Opolskiego OZPR w , piłce 
siatkowej mężczyzn została drużyna AZS 
Gliwice, a w piłce siatkowej - kobiet ze-' 
spól Chemika Gliwice. .

Przy Akademii Lekarskie] w Rokltnl-. 
cy k. Bytomia, organizowany jest obeeple. 
AZS Bytom. Wśród studentów' Akademii 
Lekarskiej znajduje się kilku znanych lek­
koatletów, szermierzy, pływaków I piłka­
rzy- . \

W meczu o mistrzostwo ligi hokeje? 
wej Polonia B — Legia, jaki rozegrany ma 
być w nadchodzącą niedzielę 9 bm. (o 
ile tylko zezwolą ną 1o warunki; atmosfe-: 
ryczne, drużyna bytomska wystąpi w naśt.- 
składzie: Dasięwicz, Waisberg, Czajkow­
ski, Kolasa, Masełko, Cieślewicz, Stepek, 
Filipowicz i Sochacki. • • ,

HOKEIŚCI FINLANDII 
PRZEGRYWAJĄ

W BUDZTEJÓWiCACH

: PRAGA. Reprezentacja hokejowa 
Finlandii w dalszym ciągu swego 
tournće po Czechosłowacji rozegrała 
spotkanie w. Budziejowicach ż miej­
scowym „Stadionem". Mecz zakoń­
czył się zwycięstwem drużyny cze­
chosłowackiej 10:4 (4;L 2:2i 4:1),
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Motocykliści szykują maszyny
Kalendarz imprez

Komisja spo: 
wała już pla

i-towa PZM opraco- rodzaju nowością jest wyeliminowa*

opracowany
— - „.Ja już plan pracy na bieżący nie próby szybkości, co podyktowa- 
sezcn. Warto podkreślić, źe w latacn ne jest wyrównaniem szans różnego
ubiegłych plan tego rodzaju przedsta ' rodzaju maszyn.

- wiany był Walnemu Zebraniu, której W kategorii wyścigowej będą rów- 
zazwyczaj obradowało w końcu mar- nież 4 eliminacje do mistrzostw Pol-
ca, a więc u progu sezonu, co opóź- ■ ski, przyczym wyłączono z konku- 
niało realizację iego planu. rencji maszyny z przyczepkami xe

przez komisję względu na brak tego rodzaju sprzę- 
regulamin mi- iu. Nie wyklucza to zresztą udziału

Plan, opracowany 
sportową obejmuje: regulamin mi-
strzostw Polski w kategoriach raido­
wych, wyścigowych i na żużlu, usta­
lenie kalendarza PZM uzgodnionego 
z kalendarzem GUKF, program szko­
lenia działaczy, licencjonowanie to­
rów' żużlowych i wreszcie zakup ma­
szyn specjalnych.

NOWOŚCI REGULAMINOWE
Regulamin mistrzostw Polski obej­

muje imprezy we wszystkich katego­
riach. W raidach będą 4 eliminacje 
w terenie górskim, płaskim i na dro­
gach gruntowych. Po raz pierwszy 
zrealizowany będzie moto-cross, tj. 
jazda naprzełaj, wymagająca dużego 
opanowania technicznego jeźdźca i 

' odpowiedniego przygotowania ma-i

w zawodach maszyn z przyczepkami, 
jednak poza konkursem. Inowacją 
będzie tu podniesienie obowiązującej 
dotychczas tolerancji czasu, która 
wynosiła 10 proc. W ub. sezonie by­
wały wypadki, że maszyny wyścigo­
we eliminowały maszyny sportowe, 
które kończyły wyścig w czasie nie­
regulaminowym.

W kategorii mistrzostw Polski na 
żużlu utrzymano mistrzostwa druży­
nowe i indywidualne.

IMPREZY MIĘDZYNARODOWE

W kalendarzu projektowane są 4 
imprezy międzynarodowe, głównie na
żużlu, mianowicie Holendrami,

. . Czechoslowaltami i Szwedami. Przed
szyny. I kilkoma dniami wpłynęło od Ho-

Inpwacią w mistrzostwach raido- lendrów zaproszenie na ławo­
wych jest warunek, że tytuł mistrza dy żużlowe w czerwcu lub lipcu Z 
może zdobyć tylko ten zawodnik,' rewanżem w Polsce we wrześniu.
który będzie miał 1 medal złoty lub 
2 srebrne. Zmiana tego rodzaju wpły 
nie na podniesienie poziomu, zdarza 
ły się bowiem wypadki, że jeździec 
uzyskiwał wprawdzie pierwsze miej­
sce w zawodach eliminacyjnych i zdo 
bywał za to punkty, jednak łapał 
mnóstwo punktów karnych. Innego

PZM zdecyduje prawdopodobnie naj­
pierw zawody na naszym terenie w 
dn. 28 sierpnia, nie chcąc ryzykować 
ew. porażki zagranicą, zanim wypró­
buje wartość przeciwników.

Duży nacisk położy PZM na łącz­
ność z CSR, z którą odbędzie się sze 
reg imprez o charakterze lokalnym,

Łyżwiarstwo było znane 
w epoce kamiennej

PIŁKA nożna i boks pasjonują 
sportowców polskich w daleko 

większym stopniu niż inne dyscypli­
ny. Jest to zjawisko znane na .ca­
łym świecie, niemal w każdym bo­
wiem kraju jest jedna, lub dwie ga­
łęzie sportu, które z biegiem lat pod 
bijają teren i stają. się sportem na- 
rodowym.

Związek Radziecki entuzjazmuje 
się zapasami i dźwiganiem ciężarów, 
w Kanadzie prym wiedzie hokej, 
w dalekich Indiach narodowym 
sportem jest hokej ziemny, Fran­
cja to wielkie królestwo kołar- 
Stwa. Zaletą dobrego sportowca, czy 
to zawodnika, czy też kibica, jest 
znać wszystkie gałęzie sportu, orien­
tować się w prawidłach gier, przepi­
sach i historii danej dyscypliny.

„Przegląd Sportowy" pragnie za­
poznać Czytelników z każdym, nie­
znanym nawet u nas sportem i będzie 
zamieszczał w miarę wolnego miejsca 
krótkie charakterystyki oraz histo­
rię poszczególnych dyscyplin. Zacz- 
niemy od sportów zimowych, jesteś­
my bowiem w sezonie; na pierwszy 
ogień pójdzie łyżwiarstwo.

Łyżwiarstwo jest sportem starym,

nawet czasów przedhistorycznych! 
W Britlsh Museum w Londynie znaj­
dują się łyżwy ludzi z epoki kamien­
nej. Nie były to oczywiście łyżwy z 
metalu, nie znano jeszcze systemu 
jego wydobycia. Łyżwy te są po pro 
stu wyrzeźbione ze szczęk zwierząt, 
mają kształty dzisiejszych wytworów 
fabrycznych„uczeni przypuszczają;. 
że służyły one naszym pra-pra-pra- 
dziadkom do szybkiego porusgąjiia 
się po lodzie.

PIERWSZE MISTRZOSTWA 
ŚWIATA

jak/np. wyścig Rybnik — Trzyniec, 
Śląsk — Ostrawa, włącznie do me­
czu międzypaństwowego Polaka — 
CSR' w Warszawie w dn. 18 wrześ­
nia. Zasadą będzie, że zespoły za­
graniczne na mecze międzypaństwo­
we rozegrają 2 — 3 spotkania na 
prowincji.

Zaległe mistrzostwa indywidualne 
na żużlu za rok 1948 odbędą się 17 
kwietnia, a na rok 1949 — 2 paździer 
nika w Warszawie. Drużynowe mi­
strzostwa Polski I Ligi odbędą 
w 4 terminach: 5 i 12. czerwca, 
lipca j 21 sierpnia.

Z imprez międzynarodowych w 
tegorii wyścigowej wysuwają się

•ię 

17

ka 
na

czoło: Grand Prix Po’ski 3 lipca, 
X-te zawody o Złoty Kask organizo­
wane przez Motoklub Unia Poznań 
19 czerwca I wyścigi OZM Katowice
29 maja. Imprezy 
kwietnia wiosenny 
szawde, 6 czerwca 
KSO Łechia Poznań,

eliminacyjne: 24 
wyścig w War- 
wyścig uliczny 
10 lipca wyścig

uliczny OZM Kraków i 4 września 
wyścig uliczny o mistrzostwo War­
szawy organizowany przez KM O-

Kalendarz eliminacyjnych imprez 
raidowych jest następujący: 10 kwiet 
nia Raid Świętokrzyski KM Kielce, 
27 — 29 czerwca HI raid do Szczeci­
na organizowany przez WKS Legia, 
31 lipca. I raad terenowy (moto-cross)
PKM Warszawa na trudnej trasie
długości 3Q km, 12 — 13 sierpnia
VII Raid Tatrzański, 
przez TKM Zakopane.

organizowany

OBOZY I KURSY

Na początku maja będzie zorgani-
zowany w Warszawie obóz ireningo-

Pomoc państwa i pionów
wesprze dalszy rozwój kolarstwa
DRUGA po wojnie konferencja 

prezesów i sekretarzy Okręgo­
wych Związków Kolarskich spełniła 

swoje zadanie. Dzięki kontaktowi 
zarządu PZKol. z przedstawicielami 
okręgów, zarząd miał możność za­
poznania się z bolączkami, jakie tra­
pią teren.

Miarą troski i zainteresowania w 
terenie sportem kolarskim jest to, te 
na konferencji nie zabrakło ani jed­
nego delegata z 9 okręgów, które fi 
gurują w kartotece związku. Po raz 
pierwszy w konferencji wzięli udział 
przedstawiciele pionów, choć żało­
wać należy, ii zjawili się tylko dele­
gaci KCZZ i Gwardii. Nieobecny był 
przedstawiciel GUKF, czemu zebra­
ni dali kilkakrotnie wyraz. Z przy­
krością dodamy, że delegat naszej 
magistratury sportowej nie lwi do- 
tychcsaa obecny również ani na jed­
nym zebraniu zarządu PZKol.

PLAN WYKONANY Z NADWYŻKĄ
Prezes PZKol. F. Gołębiowski w 

zagajeniu podkreślił, źe kolarstwo 
polskie nie pozostało bierne wobec 
doniosłych wydarzeń w kraju na od­
cinku polityki i gospodarki, czemu 
zarząd PZKol. dał wyraz w znanej 
rezolucji z okazji Kongresu Zjedno­
czenia.

PZKol. wykonał z nadwyżką plan 
pracy na ub. rok, chociaż szereg 
spraw nie było załatwionych przez 
okręgi, a niektóre z nich ...nie czy­
tywały komunikatów zarządu. Ko­
larstwo nasze od 1945 r. borykało 
się z trudnościami finansowymi i bra 
kiem ludzi do pracy organizacyjnej, 
jednak dzięki entuzjazmowi i dobrej 
woli zapaleńców wytrwało na poste­
runku, a rok 1948 był rekordem pra-

wy na żużlu. Podobne obozy kondy-1 cy od 25 lat istnienia PZKol. Dzięki 
cyjne poprzedzą każde zawody m ę- J pomocy państwa, trudności finanso- 
dzynarodowe. Przewiduje się także । we będą w bieżącym sezonie poko- 
w sezonie kursy dla kapitanów spor-;
towych, chrooometrażystów I sę-1 
dziów i NA OTARCIE ŁEZ...

czeń okręgów, gdyż okazało się, że 
w sezonie minionym rozgrywano za 
wiele zawodów, nawet w dni pow­
szednie. Regulamin wyścigu W — P 
— W będzie ustalony na konferencji 
z Czechosłpwakami 13 bm. W każ­
dym- razie PZKol. nie zgodzi się na 
dwukierunkowe wyścigi jak w r. ub. 
Trasa wyścigu będzie prowadziła 
przez największe skupiska robotni­
cze, nie wiadomo jednak, czy w wy­
padku startu i mety w Pradze z pół 
metkiem w Warszawie lub odwrotnie 
uda się zmieścić imprezę w tradycyj 
nym terminie 1 — 9 maja. Warto 
dodać, że Czesi zgłosili do UCI dru­
gi termin w połowie czerwca, licząc 
na udział w wyścigu zawodników ra­
dzieckich.

Największą bolączką . naszego ko­
larstwa był w dalszym ciągu brak 
sprzętu, Przed wielkimi zawodami 
międzynarodowymi na szosie przy­
chodzili tu z pomocą współorganiza­
torzy. W tym sezonie znowu aktual­
na jest sprawa sprowadzenia sprzętu 
z Włoch, a oferta jest dogodna, bo 
przy transporcie Fiatów odpada 
transport rowerów, którego koszt 
wynosi normalnie 30 proc, wartości 
sprzętu. Odpowiedni materiał w tej 
kwestii PZKol. przedstawił w GUKF.

Pomyślnym objawem był dalszy 
wzrost przeciętnej szybkości na szo­
sie, która w minionym sezonie wy­
nosiła 34 km/godz., a rekordem był 
ostatni etap Tour de Pologne, w któ 
rym para Wójcik — Pietraszewski 
miała przeciętną szybkość 41,2 km/ 
godz. W słabym jeszcze kolarstwie 
torowym warto zanotować rekordy 
Polski na 3.000 m (Bek) i na 4.000 
m (Kapiak i Bek) oraz wyrównanie 
rekordu przez Kupczaka na 200 m 
(12,2 sek.).

Zaprawę zimową utrudnia brak sal 
gimnastycznych. Łódź, w której 
frekwencja na zaprawie wynosi 80

PZM dysponuje następującymi tora­
mi żużlowymi I klasy w: Warszawie, 
Krakowie,. Pucku,' Rzeszowie, Rybni­
ku, Wrocławiu, na Muchowcu pod 
Katowicami i w Poznaniu. W budo^ 
wie jest tor . w Bytomiu. Oprócz to­
rów, I klasy w. Polsce jest luikai^ąśćie' 

torów II klasy. , v , •

NOWE MASZYNY

Dzięki pomocy państwa PZM spro 
wadzi w tym sezonie z zagranicy 38

Jak było naprawdę - nie wiemy, i massyn wyżowych i
Pewne jest natomiast, że ślizgano się | żużlowyoh' co' PrzT-
w średniowieczu, a pierwsze mistrzo | c2^ł l!ę do 
stwa świata w jeździe figurowej męż I naszych ’eźdźców' mMZ7n

czyzn rozegrano w 1896 roku w Pe­
tersburgu, dzisiejszym Leningradzie. 
Panie wywalczyły sobie prawo do 
walk o tytuł mistrzyni świata w kil­
ka lat później, a mianowicie w roku j PZM będzie l^encje mię-

PZM' zakupi kompletne wyposażenie | 
dla 20 jeźdźców, jak skórzane ubra­
nie, kaski, pasy itp.

Warto dodać, że w tym sezonie

Pewne zdziwienie w kołach kolar­
skich wywołał rozdział funduszów 
przy likwidacji P. Kom. Olimp., któ­
ry pominął całkowicie kolarstwo.

— Potrzeby kolarstwa są wielkie 
— mówił prezes PZKol. — budujemy 
z .trudem.tor w Warszawie 1 spodzie 
waliśmy się bd Kćm.. Olimp, choćby 
symbolicznej sumy na otarcie łez...

Delegaci okręgów spotkali się z 
zarzutem, że za mało przywiązuje się 
w terenie uwagi dp strony moralnej 
działaczy, podczas kiedy związek 
zwraca wielką uwagę na wychowa­
nie młodzieży.

— Nie ma wprawdzie przedszkola 
dla działaczy — powiedział prezes 
Gołębiowski — ale wydaje się, że je­
żeli ktoś podjął się pracy, to powi­
nien ją wykonywać sumiennie.

Budowa toru w stolicy napotyka
ciągle na trudności.- Z przyraeczo-

zawodników, dysponuje salą 
raz w tygodniu po 2 godziny.

KŁOPOTY TURYSTÓW

łedwie

Turystyka kolarska nie miała w 
ub. r. dobrej pogody, nie mniej jed­
nak wykasuje postęp; w 1947 r. ilość 
przejechanych km wynosiła 250 tys.,

w 1948 T. — 400 tys. Turystyka nie 
zyskała jeszcze powszechności, brak 
jest tu działaczy. Na kurs dla dzia­
łaczy turystycznych w Warszawie 
organizowany przez PZKol. zgłosiło 
się tylko 10 osób z 2 klubów stołecz-' 
nych i 1 z Gniezna, a w rezultacie 
kurs odwołano. Czynnikiem, który 
hamuje rozwój turystyki jest nadto 
brak subwencji w klubach dla nie­
zamożnych w większości amatorów 
turystyki. •

Z wypowiedzi' delegatów okręgów - 
warto podkreślić uwagi przedstawi­
ciela najbardziej aktywnego okręgu 
łódzkiego, który -apelował do żebra­
nych o udowodnienie wzmożoną, prac 
cą, źe powszechna opinia o kolar­
stwie, które ma jakoby 600 działa­
czy dla... 49 zawodników jest oczy­
wiście niesprawiedliwa. - ,

ZZ MA GŁOS

Z referatu przedstawiciela pionu 
KC ZZ inż. Szymczyka notujemy- 
ZZ zrzesza 3 miliony ludzi pracy i 
dołoży największych wysiłków, aby; 
jak najszerszym rzeszom dać moż- : 
ność przeprowadzania wychowania 
fugrćznego. Kolarstwo zostało uzna­
ne w ZZ jako sport masowy i. ws^r- 
stkie organizacje muszą mieć sekćje 
kolarskie.

Sport w ZZ opierać się będzie na 
kołach sportowych, któryęh celem 
jest w zakresie kolarstwa propagan­
da turystyki. Koła będą miały za za­
danie wychowywać człowielra silne­
go i zręcznego przez udostępnienie 
mu takich sportów, jak: lekkoatle­
tyka, narciarstwo, pływanie, gry 
sportowe oraz turystyka kolarską, 
piesza i wodna. Jednostki-specjalnie, 
uzdolnione lub zamiłowane w kolar­
stwie znajdą opiekę w klubach. ZZ 
dysponuje na wf sumą miliarda zł, z 
czego na kolarstwo przeznaczona 
jest w 1949 r. kwota 6 milionów -żl 
(głównie na sprzęt wyczynowy).

Inż. Szymczyk domagał się, aby 
nie udzielano licencji tym, którzy nie 
ukończyli 18 lat, a dopuszczanie do 
ciężkich wyścigów chłopców poniżej 
tej granicy wieku nazwał przestęp­
stwem.

- Z.W.

Dlaężigó mistrzostwa juniorów
przeniesione zostały do Zakopanego

Od sekretarza generalnego P. z. N. 
otrzymaliśmy Ust następującej treści;

Szanowny Panie Redaktorze!

Wywiad przeprowadzony z dyr. 
Dobrowolskim ze Szklarskiei Poręby, 
a zamieszczony w numerze 109 
„Przeglądu • Sportowego" z dnia 
£7.18. ub. r. skłania mnie do odpo­
wiedzi, nie chciałbym bowiem, aże­
by przyczyny przeniesienia. Mi­
strzostw Polski Juniorów z Karpa­
cza do Zakopanego były Czytelnikom, 
nieodpowiednio podawane.

Przede wszystkim muszę zazna­
czyć, że P. Z. N. bynajmniej nie 
chełał odebrać organizacji Mistrzostw 
Polski Juniorów nikonlu. Nie kto in­
ny, jak Zjazd. Walny Delegatów 
P. Z. N. zadecydował organizację 
tych zawodżów na terenie Karpacza,

przygotowaniami zarówno -do Mi­
strzostw Polski, .jak i do Międzyna­
rodowych Zawodów o „Puchar Tatr1* 
skłonny jest połączyć wspomnianą 
imprezę z uroczystościami SÓ-lecia 
P. Z. N. Ze swej strony muszę nad­
mienić, że żałuję bardzo, że wypo- 
wiedzi dyr. Dobrowolskiego zresztą, 
członka Zarządu Głównego P. Z. N. 
poznaliśmy dopiero z .Przeglądu 
Sportowego" i że nie były tematem 
bezpośrednich rozmów z Zarządem 
Głównym P. Z. N.

Przy sposobności proszę uprzejmie 
o powiadomienie Czytelników ,Prze­
glądu Sportowego", że wzmianka za­
mieszczona w Nr 108 z dnia 
83.18. ub. r. pod tytułem ^Wiązek- 
Narciarski proszony jest o sprosto­
wanie" została zrealizowana już 
14-tcgo grudnia ub. r. Nie wątpię, 
że .podane, w tym liście wyjaśnienia ■ 
zechce p. Redaktor wykorzystać 
dla bezstronnego poinformowania 
ogółu .sportowego, i 
pozostaję z narciarskim pozdrowię-

1906. Ten późny start nie osłabił : «^narodowe wbrew dotychczaao-w r z 8 g mil ^ 
bynajmniej wartości pań jako za- w7m zwyczajom tylko w wypadku 
wodniczek. Przeciwnie, pobiły one i ’s-°tnei potrzeby. . ! należy, że "w tym sezonie dzięki po-
panów z kretesem i przez długie la- | Plan pracy na bieżący sezon Jest । parcju władz państwowych praca 
ta właśnie niewiasty dominowały w | bogaty i spodziewać się należy, że^j^y tjU(j0Wie toru będzie kentynuo- 
jeździe figurowej, spychając w cień i wpłynie dodatnio na podniesienie na- - wana w szybszym tempie. 
— •----- ~ — - - - 1—-------------l- — otocyklowego, który |

i msl ledwie 2 mil. Spodziewać się

Sięgającym średniowiecza, a jeśli hi- i niężczyzn. Henle> praex j „eg0 sportu moi , „ .
10 lat dzierżyła prym wśród nań uwłaszcz» na żużlu w ub. sezonie za-1 PLANY NA ROK R. 1949potezy uczonych są prawidłowe, to 10 lat dzierżyła prym wśród pań

Wiadomości 
z kraju

Konferencja przedstawicieli ZZK 1 KS Po­
lania w sprawie ostatecznego połączenia 
>lą obu klubów - odbyła sią wczoraj w 
KCZZ. Fuzją Polonl I ZZK miała dojść do 
skutku jeszcze 2 miesiące temu. Jednak szo 
reg zarzutów, skierowanych przeciw Za- 
rządowi KS Polonii stanęło temu na prze­
szkodzie.

Obecnie po wyjaśnieniu tych zarzutów 
przystąpiono do termalnego jut załatwie­
nia tuzji, ktera definitywnie nastąpi na 
Nadżwyczajnym Walnym Zebraniu człon­
ków obydwu klubów w ciągu najbliższych 
trzech tygodni.

Trzyosobowa komisja skontroluje działa! 
nołć finansową krakowskich klubów piłkar 
skich (przede wszystkim ligowych). Z wnio 
sklem takim zwróci) się Krakowski Wojev>. 
UKF do GUKF.

Zarząd PZPN wyznaczył prezesa Kr. OZ 
PN do zbadania zarzutów, postawionych i 
przęc część klubów Rzeszowa działaczom 
Rzeszowskiego OZPN.

ZPKC „Warta" (Poznań) zwróciła się do 
Węgierskiego Związku Piłki Notnej z proś 
bą o podanie odpowiedniej kandydatury 
na trenera piłkarskiego dla swej sekcji. 
W maju br. kończy się bowiem umowa z 
obecnym trenerem czeskim Krizeklem, któ 
rego „Warta" nie zamierza dalej angażów 
wat.

(1926 — 1936), stała się najpopular 
niejszą łyżwiarką świata, a o współ­
czesnych jej zawodnikach nikt już 
prawie nie pamięta.

JAZDA SZYBKA

Łyżwiarstwo dzieli się na dwa dzia 
ły: jazda figurowa i jazda szybka. 
W jeździe figurowej istnieją trzy 
konkurencje: jazda kobiet, jazda 
mężczyzn i jazda parami. W jeździe 
szybkiej startują mężczyźni i kobie­
ty, ale te ostatnie nie zostały dopu­
szczone do Igrzysk Olimpijskich.

W jeździe szybkiej o pierwszeń­
stwie decyduje czas, uzyskany na 
poszczególnych dystansach, a miano 
wicie na 500, 1.500, 5.000 i 10.0Q0 
metrów. W zawodach mistrzowskich 
puszcza się zawodników parami na 
dwu torach. Po każdym okrążeniu 
następuje zmiana torów, to znaczy 
że zawodnik, który wystartował na 
torze zewnętrznym po przebyciu jed 
nego okrążenia przechodzi na tor 

wewnętrzny i odwrotnie. Ten, który 
uzyska najlepszy czas jest mistrzem.

pisał piękną kartę. W kalendarzu imprez na bież, se- 
ł w.: zon nie uwzględniono wszystkich ży-

Sezon hokeja w ZSRR
MOSKWA. W zawód’ eh o mistrza I „Dynamo". Spotkanie .obu tych dru- 

rtwo ZSRR w hokeju bierze udział I żyn zakończyło się wynikiem 2:2.
10 najlepszych drużyn. Po dotych- | Obecnie po 6 meczaeli — na czele
czasowych rozgrywkach, na czoło I utrzymuje się CDKA, mając 11 punk 

as*.* O i 4 vmaabłAYtrtllpłA • t r • » . w». __ n M « . .wysunęły się CDKA 1 moskiewskie

Muszyński, znany bramkarz na lodzie 
oraz napastnik Nuszel, na zkutek niewy- 
kazania żadnej działalności ze strony KSO 
„lechia" (Poznań) przenieśli się do Byd­
goszczy, gdzie zasili zespól „Gwardii". 
Środkowy napastnik „Lechll" Urbański Ka­
zimierz wstzpil do sekcji hokejowej po­
znańskiego AZS-u.

«enądy pomorskiego i gdańskiego OZB 
ustaliły termin międzyokręgowego meczu 
bokserskiego Pomorze — Wybrzeże na 
dzień 10 stycznia w Bydgoszczy. W repre­
zentacji Wybrzeża wystąpią m. In. Antkle 
wic* i Chychla.

JAZDA FIGUROWA

W jeździe figurowej konkurs skła­
da się z dwu fragmentów: jazdy 
szkolnej 1 jazdy dowolnej. W jeździe 
szkolnej należy wykonać pewną ilość 
figur przepisowych, ocenianych przez 
sędziów przy pomocy punktów. Jaz­
da dowolna ograniczona jest do 
trzech minut i jest również punkto­
wana. Ten zawodnik czy zawodnicz­
ka, który zdobędzie największą ilość 
punktów zostaje mistrzem.

W jeździe figurowej parami nie 
obowiązuje jazda szkolna, walka o 
pierwszeństwo rozgrywa się tylko w 
jeździe dowolnej.

Łódź kształci
piłkarzy

ŁÓDŹ, 9.1 (Tel. wł.). W sali Miejskiej 
Rady Narodowej odbyła się konferen­
cja wyszkoleniowa piłkarzy, na którą 
przybył z Warszawy wiceprezes PZPN, 
Nowak-. Wygłosił ón obszerny referat o 
roli wychowawczej nowego obywatela 
sportowca. Referat o ujemnym wpływie 
alkoholu, tytoniu, kawy i herbaty na 
organizm czynnego sportowca wygłosił 
dr Markowicz.

Trener ŁOZPN, mgr. Radwański przy 
stąpił da wygłoszenia szczegółowego 
wykładu na tematy szkoleniowe, wydru­
kowanego na 40 kartkach maszynopisu. 
Referent nie dokończył swego wykładn 
po godzinnym czytaniu i zapowiedział, 
źe resztę otrzymają kluby w formie ko­
munikatu. Wiceprezez PŻPN Nowak, 
zainteresowany pierwszą częścią refera­
tu, zapowiedział, iż mgr. Radwański wy­
głosi go na kursie instruktorskim w 
Katowicach. W konferencji wzięli udział 
przedstawiciele klubów łódzkich oraz 
członkowie zarzidu ŁOZPN oraz kilku 
czynnych zawodników a Rudi Patkolo 
na czele.

tów przed ;,Dynamo" — 9 punktów.
We wszystkich miastach rozpoczę­

ły się rozgrywki o puchar ZSRR w 
hokeju rosyjskim. Już pierwsze spot 
kania wykazały, że największe szan 
se na zakwalifikowanie do finału ma 
jn: „Spartak", „Rezerwy Pracy", 
„CDKA" oraz moskiewskie „Dyna-

ODZNACZENIE SPORTOWCÓW 
RADZIECKICH

MOSKWA. Wszechzwiązkowy Ko­
mitet Kultury Fizycznej 1 Sportu 
przy Radzie Ministrów ZSRR przy- 
znął w 30-letnią rocznicę istnienia 
Republiki Białoruskiej specjalne od­
znaczenia zasłużonym sportowcem 
białoruskim. M. in. odznaczeni zosta­
li mistrz kolarski Związku Radziec­
kiego, Bolszakow, mistrz i rekordzi­
sta. ZSRR w biegu 200 m płotki — 
Łuniew, jeden z najlepszych szachi­
stów kraju Holmow. Ponadto nada­
no tytuł zasłużonego mistrza sportu 
ZSRR piłkarzom; Koczetkowowi i 
Mirskiemu.

KONKURS SKOKÓW 
W SPINDLEROWYM MŁYNIE

PRAGA. W Splndlerowym Młynie w Kar­
konoszach odbył się narciarski konkurs 
skoków otwartych przy udziale 34 zawod-

doceniając w całej' rozciągłości jego 
zalety. Na tym samym zjeżdzie, tj. 
w dniu 5 września 19.'t8 r. ó zaszczyt 
organizacji tej imprezy Ubiegała się 
Sekćja Narciarska Związku Młodzie­
ży Polskiej, której to Sekcji Zjazd 
jednogłośnie zlecił czynności organi­
zacyjne.

W listopadzie ub. r. zwróciła się 
Sekcja Narciarska Z, M. P. do Za­
rządu Głównego P. Z. N. z prośbą o 
przeniesienie zawodów na teren Za­
kopanego, uzasadniając swą prośbę 
między innymi i tym, ze Z. M. P. nie 
posiada na terenie Karpacza odpo­
wiedniego aparatu organizacyjnego. 
Inne argumenty wy sunięte w arty­
kule przez dyr. Dobrowolskiego '.nie 
były w ogóle wspominane.

Przychylając się do prośby Z. M. P. 
Zarząd Główny P. Z. N., mając na 
względzie w' pierwszym rzędzie ży­
czenie organizatorów i nie widząc 
innego rozwiązania w danym mo­
mencie zaaprobował propozycję

Nie przewidziano, że reorganizacja 
polskiego sportu od dnia 1 stycznia 
19 Ą9 r. wyeliminuje Związek Mło­
dzieży Polskiej z dziedziny sportu 
loyczynowego, a tym samym dopro­
wadzi do tego, że przed- samymi 
świętami Bożego Narodzenia Zwią­
zek Młodzieży Polskiej zrzeknie się 
organizacji Mistrzostw Polski Junio­
rów.

Wobec wytworzonej sytuacji Za­
rząd Gł, P. Z. N., który na terenienlków. Puchar Karkonoszy zdobył Belo- _ , ...

noznlk z „Sokola" w libercu, który osią- Okopanego ma juz gotową- całą apa 
gnąl Skoki: 42,44 I 43,5 m. raiurę organizacyjną, w związku z

niem (—) Inż. D. Gołogórski . 
sekr. gen. P. Z. N.

Sędziowie pilkarscr 
Warszawy

Zwyczajne Walne zebranie sędziów 
piłkarskich Okręgu warszawskiego, któ­
re odbyło się w niedzielę w lokalu 
PZPN, stało na dość wysokim poziomie.

Do nowych władz ' weszli: Komorow­
ski — prezes i członkowie Zarządu: Je 
rzy Haselbusch, Chełmiński, Wargncki, 
Buśkiewicz, Piotrowski, Hoffmann. Po­
dział funkcji nastąpi ria najbliższym ze­
braniu Zarządu — w środę (12 bmj.

Delegatami na walne'zebranie Polskie 
go Kolegium Sędziowskiego wybrano:. 
Komorowskiego, Buśkiewicża i Brzu- 
"howskiego.

Ożywioną dyskusję wywołała dyskwa­
lifikacja poprzedniego prezesa KS. 
WOZPN — Łazarewicza, który w naj­
bliższym czasie odwoła się do władz 
zwierzchnich. . Zebrani wysunęli szereg . 
wniosków, które- nowy Zarząd ina wy­
konać. Z ciekawszych notujemy sprawę 
szkolenia sędziów, zaprawę zimową dla • 
arbitrów oraz zwołanie plenarnego ze­
brania przed sezonem piłkarskim, celem 
wspólnego przedyskutowania przepisów.



PRZEGLĄD bru.iiOWY

Pięć nokautów w Gdańsku
na meczu Gedania-Odra 13:3

GDAŃSK 9;1 (tel. wł.). 5 walk wygranych, przez bok­
serów Gedanii przez nokauty, w meczu o wejście do Ligi 
rozegranym we Wrzeszczu pomiędzy gospodarzami a Odrą 
szczecińską, świadczy najlepiej o różnicy klasy dzielącej 
drużynę Gdańska od przeciwnika. Wynik spotkania 
brzmiał 13:3, przy czym w ringu było faktycznie 15:1, 
bowiem na skutek nadwagi 150 gram w koguciej pięś­
ciarz Gedanii — Klein oddał punkty w. o. Bargielowi. 
W walce towarzyskiej zwyciężył gdańszczanin. Wśród 
gospodarzy wyróżnić należy czyniącego stale postępy So- 
czewińskiego w muszej, oraz powrót do formy Rajskiego, 
który w rekordowym czasie wygrał z przeciwnikiem. Do­
brą formę wykazują również Chychła, Kudłacik i Musiał. 
Białkowski jak zwykle zdobył punkty w. o. wobec nie­
stawienia się przeciwnika. 
Wyniki techniczne (na I m. Ge-1 ne zapędy doskonale zbudowane- 

dania): Soczewiński pokonał w 3 [ go szczecinianina. Na początku 2 
r, przez t. k. o. Burczaka. Od' starcia Kudłacik wchodzi w prze-

wi siłę swego ciosu. W 2 
mowski jest dwa razy do

T. Pos- 
„9“ na

SKS Warszawa przed TUR-em Łódź
zwycięża w mistrzostwach Klubów Spółdzielców
KATOWICE, 9.1 (lei. wl.) — W niedzielę 

zakończyły się w Katowicach rozgrywana

pierwszego mementu inicjatywę 
ma bokser Gedanii, który nie­
skoordynowane ataki przeciwni­
ka stopuje ładnie lewą. Podobnie 
w 2 r. podwójny lewy Soczewiń- 
skiego i parę jego sierpów docho- 
'dzi celu. Geng kończący starcie

ciwnika i zadaj e mu serię ciosów, 
po których ten opuszcza gardę 
i „pływa". Sędzia przerywa wal­
kę na skutek przewagi gedanisty.

JESZCZE JEDEN T. K. O.
Musiał pokonał w 2 r. przez t.

Od pierw-, . D , u wr'k. o. Posmowskiego. Od pierw-aastaje Burczaka na deskach. W i ..... -. • „;i. . , . , , , , , szei chwili przewaga fizycznie su
3 r. po dwóch celnych kontrach; . J. . ,j _, ., . , . . . i nieiszego i lepszego techniczniezawodnik Odry idzie dwukrotnie __ . , ,
. Q„ j i • . Musiała, który juz w pierwszymdo „9“ na deski, a następnie sę- , . ’ . .. . . n । starciu daje poznać przeciwniko-dzia ringowy przerywa walkę na

skutek rażącej przewagi. ■

deskach, a następnie sędzia prze­
rywa walkę ogłaszając zwycię­
stwo Musiała przez t. k. o.

ZNÓW DWA K. O.
Rekordowo krótko trwało spot­

kanie Chychły z Bubą. W niespeł­
na 30 sekund od uderzenia gongu 
Buba po silnym ciosie Chychły po 
szedł na deski, a następnie poddał 
się. Podobnie i walka w półcięż­
kiej miała nieoczekiwany prze­
bieg. Rajski już w pierwszej mi­
nucie znokautował Sadzisza, na 
którego w cichości liczyła Odra. 
Krótka wymiana ciosów, Rajski 
zadaje przeciwnikom swą prawą 
silną kontrę, pcczem seria w zwar 
ciu i dwa lewe sierny rzucają bok­
sera Odry na deski.

W ciężkiej Białkowski na sku­
tek braku przeciwnika zdobył 
punkty w. o.

W ringu sędziował bez zarzu­
tu Sieroszewski (Ł). Na punkty 
Neuding (W-wa). Maciejewski 
(W-wa), Banc (Pozn.). (Sk).

S. Sieniarski

od czwartku mistrzostwa 
drlelców w pilee ręcznej. 

W trzecim dniu turnieju 
rozgrywek szczyplornlaka

Polski ZZ Spół-

przyitąpiona do 
w hali. W kon-

kurencjl kobiet do mistrzostw zgłosiły się 
tylko dwie drużyny, wobec czego od ra­
zu rozegrano finał. W meczu tym SKS (War 
szawa) pokonał SGKS (Grudziądz) 8:2 (4:1), 
zdobywając bramki ze strzałów — Parsz- 
nlak — 5, Tkaczyk, Rogowskiej I Gackiej 
Bramki dla SGKS padły ze strzałów Roszą 
kówny i Hekówny.

W konkurencji drużyn męskich w meczu 
o pierwsze miejsce ligowa drużyna kato­
wickiej „Tęczy", po bardzo Interesującej 
grze pokonała TUR (Łódź) 16:2 (8:0). Ło­
dzianie, których drużyna złożona była wy­
łącznie z koszykarzy, grali dobrze w polu, 
lecz zawodzili strzalowo pod bramką prze­
ciwnika. W drużynie „Tęczy" najlepiej wy 
padlo trio obronne ze znanym bramkarzem 
Wyrcbkiem na czele. Zdobywcami bramek 
dla zwycięzców byli Otręba — 5, Tomec­
ki — 4, Sidelko i Olejnik po 3 oraz Ro-
•pendowski — 1, 
chadńskl — 2.

W spotkaniu o 
(Kielce) odniosła 
zwyciężając SKS 
Bramki dla Kielc

a dla pokonanych Pla-

3 I 4 miejsce „Tęcza" 
niespodziewany sukces, 
(Warszawa) 11:6 (8:2) 
zdebyli Ujma — 6, ko-

nletz — 3, Chałupka i Biel po 1, dla' War­
szawy: Pach’a — 3, Wąsik i Duszak — 1.

W spotkaniach eliminacyjnych „Tęcza" 
(Katowice) pokonała po ciężkiej walce 
SKS (Warszawa) 10:8 (8:2). Bramki dla ślą­
zaków zdobyli: Sidelko — 6. Rospendowskl 
i Olejnik po 2, dla warszawian — Pachla—

4, Wąsik — 3 i Duszak. W drugim meczu 
TUR (Łódź) pokonał „Tęczę" (Kielce) 12:8 
(6:5).

W turnieju koszykówki kobiecej bezkon, 
kurencyjnym był mistrz Polski warszawski 
SKS, który .wygrywał wszystkie mecze bez 
większego wysiłku, zarówno kłady grała 
jego „piątka" reprezentacyjna, jak i wów­
czas, gdy na boisku znajdowała się „pięt­
ka" 15 — 16-letnich dziewcząt. Drugie 
miejsce zajął łódzki TUR, trzecio gdański 
„Zryw", czwarte SGKS Grudziądz. ■

Finałowe spotkanie między SKS W-wa a 
łódzkim TUtt-em nie doszło do skutku, wo­
bec niestawienia się łodzianek.

W koszykówce męskie] tytuł mistrza ZZ 
Spółdzielców ną rok 1949 zdobył łódzki 
TUR. Oczekiwany z największym sainlere- 
sowanlem mecz TUR-u s eksligową drużynę 
„Zrywu" gdańskiego (dawniej TMCA 
Gdańsk), zakończył się po zaciętej watce 
zwycięstwom łodzian 41:34 (14:14). Kosze 
dla Łodzi zdobyli: Michalak — 10, Skrodz 
ki — 9, Pawlak — 17, Szor — 4, SIńczak — 
4; dla „Zrywu” — Markowski I — 16,.Mar­
kowski II — 2, Tyszkiewicz — 4 I Wężyk

Trzecie miejsce zajął SKS Warszawa, 
czwarte SKS Tęcza Katowlcp.

W «iatkówce kobiecej w finale SKS War­
szawa zwycięży! SKS Tęcza Katowce 2:1 
(6:15. 15:5, 15:8J.

W siatkówce męskiej do finału zakwalifi­
kowały się drużyny: gdańskiego „Zrywu", 
TUR (Łódź) oraz „Społem" (Kraków). W 
pierwszym meczu finałowym „Społem" wy­
grało z TUR-em 2:1 (11:5, 15:13, 17:7). W dru 
glm spotkaniu „Zryw" (Gdańsk) pokonał 
„Społem" (Kraków) 2:1 (12:15, 15:7, 15:12).

W trzecim Zryw Gdańsk zwyciężył TUR 
Łódź 2:1 (15:9,. 9:15, 15:1) I zapewnił sobie 
pierwsze miejsce’przed Społem Kraków ł
TUR-em tódź.

Sensację rozgrywek w tej konkurencji 
była, w spotkaniach grupowych, porażka 
wicemistrza Polski SKS Warszawa to Spa­
łem Kraków 0:2 (13:15, 5:15). SKS Warsza­
wa przegrał jeszcze potem w eliminacyj­
nym meczu o wejście do .linału z"TUR-em 
tódź 1:2 (15:9, 1:15, 8:15).

. W punktacji ogólnej, wyłączając turnieje 
szczypiorniaka 7-osobowcgo na hali dru­
żyn męskich i żeńskich, które nie były 
punktowane, pierwsze miejsce zajął: SKS 
Warszawa — 34 pkt., 2) TUR Łódź — 29 pkt., 
3) Zryw Gdańsk — 26 pkt., 4) Tęcza Kato­
wice — 12,5 pkt,; 5) SGKS Grudziądz — 
10 pkt.; 6) Społem Kraków — 8 pkt.; 7) 
i 8) SKS Radom i Tęcza Kielce — po 2 
pkt. i 9) SKS Rzeszów. — 1,5 pkt.

SKS Warszawa zdobył przechodnią nagro­
dę, ulundowaną przez prezesa „Społem", 
posła żerkowskiego.

Baildon
gromi Len 13:3

WROCŁAW, 9.1 (tel. wl.) — W_ Wałbrzy­
chu odbył się pierwszy mecz d mistrzo- ■ 
siwo Ligi hokejowej pomiędzy Baildonem 
a tamtejszym Lnem. Zawady zakończyły 
się wysokim . zwycięstwem Baildonu 13:3 
(4:0, 3:1, 6:2). Bramki dla zwycięzców zdo­
byli — Skarżyński II — 6, Inż. Jasiński 2, 
Wycisk 2, Wicek 2, Bogdol 1; dla Lnu — 
Kopczyński 2, Szlendok 1. Sędziował ■ Ko- 

j Chański z Krakowa. Zawodom przyglądało

Klein oddaje punkty w. o. Bar.! ■■■ ■ * • O W ł ® 0 0 V IAntkiewicz i Łomowski o wrażeniachgielowi na skutek nadwagi. W 
spotkaniu towarzyskim nieznacz­
nie zwycięża Klein. W pierwszym
starciu przewaga gdańszczanina, 
który z półdystansu ładuje kilka 
silnych sierpów w korpus prze­
ciwnika. Jeszcze na początku-dru­
giej r. Bargiel ma szacunek przed

po plebiscycie Przeglqdu Sportowego

się 2 tys. widzów.
Goście przewyższali gospodarzy pod każ 

dym względem, mając najlepszych zawod­
ników w Jasińskim i Skarżyńskim. Drużyna 
Boildonu zasłużyła w zupełności ną uzy­
skany wynik, grała jednak niepotrzebnie 
zbyt ostro. U gospodarzy szwankowało

(Dokończenie ze str. 1-ej)
_ _ . lepiej niż w Dublinie, gdzie na-
ciosami swego rywala, ale później' trafiłem na późniejszego mi- 

----- „„„„-z ...„n-----■ strza guropy Szweda Kreuge-udaje mu się narzucić walkę z'
dystansu, w której uzyskuje nie­
znaczną przewagę. Pod koniec 
rundy Bargiel kilkakrotnie trafia 
swego przeciwnika.

W piórkowej Antkowiak nie 
rozstrzygnął spotkania ze Stopą. 
W pierwszych dwóch r. przewaga 
silniejszego fizycznie boksera 
szczecińskiego, który walczy jed­
nak zbyt chaotycznie i bije za 
szeroko. Finisz należy do ambit­
nego Antkowiaka. Stopa otrzy­
muje napomnienie za trzymanie i 
kończy walkę zupełnie wyczer- 
ptmy.
KUDŁĄĆIK NOKAUTUJE

W lekkiej Kudlacik pokonał w 
2 r. przez t. k. o. Górskiego. Na 
pocza.tku walki Górski rzuca się 
do ataku i zasypuje serią nie­
groźnych ciosów swego przeciw­
nika. Kudłacik znajduje się w de­
fensywie i lewą stopuje agresyw.

ra. Podobnie było również na 
Olipiadzie w Londynie, gdzie u- 
ległem złotemu medaliście o- 
limpijskiemu — Włochowi For- 
menti.

— Redaktorze — mówi na 
zakończenie Antkiewicz —■ 
niech nan podziękuje licznym
Czytelnikom ,Przeglądu“ za

renta WF przy Związku Zawo-' rzuty w „konkurencji". Kula pa-| 
“ d.a na odległość ponad 15 me-dowym Budowlanych.

— Niech pan przyjdzie na
trening do hali sportowej Za-
rządu Miejskiego,

tró*w. Piąty rzut jest rekordo­
wy, ,,złota" kula, podarowana

napewno zastanie — zapewnia­
ją mnie.

tam go pan Łomowskiemu w Rumunii (gdzie 
------- osiągnął swój rekordowy wymk

15,95) uderza już nie w piasek 
(część podłogi jest podnies:ona

prowadzenie krążka, kondycja fizyczna I 
gra zespołowa. Drużyny wystąpiły w skła­
dach — Baildon: Bratek, Skarżyński I, Cał- 

r> . i • „i _ __ ____ I 1-a, — Jasiński, Skarżyński II I Wicek,Pańskie plany na przy-: (| _ EogdO|, vyatjOwski i wycisk.
IzłoŚĆ? Len: Brzeziński, Dolewskl, Juzwa; Szlen-

.. J J ___ . 1 d-sk, Szulanda, Stachurski, — Preisner, Ka-— Muszę zdradzie moją ta- nyk . KopciyńskI.
jemnicę. Trenuję bardzo m- .--------- :--------------- —---------------- 
tensywnie i moim marzeniem 
j’est rzucić kulą w letnim se-

O 6-ej wieczorem „ląduję" w, . „ .
Ośrodku WF w Gdańsku. Jut do rzutów i skoków), ale w kra-' 
od wejścia widzę barczystą syl-, wężnik ściany. Rzut jest rekor-. 
wetkę naszego miotacza, który dowy. Wszyscy rzucamy się do.
w towarzystwie około 50-ciu' mw^.enia. 
młodych lekkoatletów odrabia I Napięta taśma wykazuje 15

to, że zaszczycili mnie swym gimnastykę. Tak jest — zwykłą i metrów 80 centymetr. Grzmot 
wyborem. Będę się starał być gimnastykę. Grupę prowadzi je | okbsków. Trening Łomowskie-: 
godnym reprezentantem na-'go kolega klubowy, członek Le-' go jeszcze się na tym nie ,koń- 
szego sportu i Ich zaufania chii Sł. Zieleniewski. Przez nel- o „ło-n.

‘ "■* ne dwie godziny obserwowałemnie zawieść!! 
PQLOV/^NJE ?

że jest ~ „nmwo!Z" ACZYNAM teraz „połowa- ze„J®st .«niewormkicm tremn- 
nie" na Łomowskiego. W & ' to nTazya ta ^lest istotnie 

Głównym Urzędzie Morskim, .sl.usTZina- tylko T®
gdzie nasz potężny miotacz pra. । ki Janusz Kusocinski prowadził 
cował, odpowiedziano, że jest Itak tryb życia t tak
na urlopie. W klubie dowiedzia trenował, jakŁo-
łem się, że przechodzi na refe-1mows ^1, 
------------------------------------------- i JAK trenuje

Wqsik najlepszy
na meczu Legia-Skru 11:5

DWA razy wygrała Skra z Legią w 
drużynowych bokserskich mistrzo­

stwach Warszawy (10:6 i 11:5), ale w 
rozegranym ostatnio meczu towarzyskim 
wojskowi byli już zdecydowanie silniej­
si, zwyciężając 11:5.

Legioniści pokazali lepszą kondycję 
fizyczną i bardziej skuteczne ciosy. Na­
tomiast bokserzy Skry byli o cień lep­
si technicznie.

Do najciekawszych pojedynków nale­
żały spotkania w lekkiej między Wdo-

Wdowiak rozczarował. "Wierzy tylko

A więc najpierw — gimnasty 
ka, potem biegi płaskie i przez 
płotki, skoki w dal z m:ejsca i z 
rozbiegu, trójskok z miejsca i 
rzuty treningowe. Te mnie naj- 
bardz’ej interesują, gdyż docho-

—. . - dziły fantastyczne wiadomości o 
w swój silny cios, ale zapomina o kry-1 nadzwyczajnej formie naszego 
riu i dużo inkasuje. Śledziewski wygrał olimpijczyka.

winkiem (L) i Ślcdzicw ’;':n (S)
ofm w pólśredniej między Wąsikiem 
(L) i Janiszewskim (S).

Lick pokonany 
w Słupsku

i wyraźnie dwie pierwsze rundy i dopie- 
■ ro w trzeciej osłabł, dając aię trafić kil 

ka razy dość niebezpiecznie. W sumie
■ b; la to walka raczej remisowa i decyzja 
. sędziów, przyznająca zwycięstwo Wdo- 
. wiakowi spotkała się z protestami wi­

downi. S-kcda, że Śledziewski jest Już
. zawodnikiem starśbym i nie traktuje 
. bc-km zbyt pow-ażnic. Mn on niewątpli­

wie. dane na dobrego boksera.
i I Wędk wygrał z Janiszewskim zdccy- 

■ dowanie. Walczył spokojnie, przytom­
nie kontrowaL a że dysponuje silnym 

. rinsem i niezłą techniką, więc żywiolo.
1 wy, lecz wciąż surowy Janiszewski nie 

był dla niego groźnym przeciwnikiem. 
iWydaje się nam, że Wąsik wywalczy

olimpijczyka.
Parę rzutów na rozgrzewkę i

W TOWARZYSKIM 
zagranym w 

„Gwardia" CWMO

robie dobre miejsce czołówce na­
meczu bokserskim ro szych lekkich, w każdym razie ma na to 
Słupsku miejscowa

pokonała A-klasowy
„Czyn" Gdynia 12:4. Poziom walk nie nad­
zwyczajny, obydwie drużyny wykazały brak 
kondycji. Technicznie lepsi byli „Gwardzi­
ści". Najlepiej zareprezentowali się z ze- 
•polu miejscowego Leśniewski w półcięż­
kiej, który zdecydowanie pokonał Licka 
oraz Dobrodziej w ciężkiej.

W papierowej: Kędzior przegrał z Bet- 
eherem. W muszej: Niemczyk wygrał z Bla- 
dzikowzkim. W koguciej: Skrzeszewski prze 
grał wysoko z Samulewskim. W piórkowej: 
Czarnecki zdaniem sędziów zwyciężył Ste­
faniaka. Zdaniem naszym, ten ostatni walki

wszelkie dane. Warto aby nim się za- 
interesował kapitan związkowy.
. Nieźle Wypadł również Kwaśniewski, 

który jednak w TTI-ej rundzie „spuchł".
Kwaśniewski dobrze idzie za ciosem, 

' walczy seriami i może się pochwalić do 
i brą gardą.

W muszej Owsicjew (L) zremisował 
z Sierpińskim (S). W koguciej zmnnic- 
rowany,Pawlak (SI poddał się po pierw 
szej rundzie Pawłowskiemu (L), który 
dysponuje silnym ciosem, 1erz jest jesz-

twojej nie przegrał. W lekkiej: Zakrzew-: j .. . ter ..
•ki pokonał nieznacznie Łukacza. (Łukacz ■ -urowyni zawodnikiem, w prorko-
okazał się bardzo niewyrobionym sporto- wej Kubowicz (L) wygrał z wyższym 
wo zawodnikiem, po ogłoszeniu zwycię-1 Pi^je o g}owę Blochem (S). W lek- 

Z“ls^ jd™”i,n'u p°da,)'a i kici Wdowiak (L) wvpral z Sledziew- 
ręki). W średniej: Kulpa wygrał z Janule- । / ■
wiczem. W półciężkiej: Leśniewski zwycię- i kim (S). W I-ej póLrcdnicj Wąsik (L) 
Żył pewnie licka. Lick obecnie Jest de- I pokonał wysoko Janiszewskiego (S), w
niem dawnego Licka — mistrza armii. W' pólśredniej 
ciężkiej: Dobrodziej po bardzo żywej wal- ;
ca pokonał Janickiego. (Doi.)

Strukowicz (L) prze-

CEBULAK JUŻ MA ŻONĘ

Legia — Ludwików (Kielce), mecz 
bokserski, odbędzie się przypuszczał 
nie w dniu 16 bm. w Kielcach.

Cebulak w czasie Świąt Bożego 
Narodzenia wstąpił w związki mał- 
jteńskic.

grał wyraźnie z Kwaśniewskim (S). W 
średniej Ohzweski (L) zwyciężył Paw­
łowskiego (S). Wojskowy nie zrobił 
żadnych postępów w okresie ostatnich 
paru miesięcy, a co gorsze robi wraże­
nie zmanierowanego, wierzącego tylko 
w cios. W półciężkiej Fełedziński (L) 
przegrał z Pietrusiokiem (S).

W ringu sędziował dobrze Nęwakow- 
ski. (gw)

zonie 16,37 m. Zapyta się pzn, 
redaktorze, — dlaczego? Wg.1 
tabeli lińskiej dałoby to 1.078 
punktów, a to pozwoliłoby mi 
na pobicie o' pół punkta do- ‘ 
tychczasowe rekordowe wyni 
Id Lokajskiego i Kusocińskie- 
go w oszczepie i na 3 km.
Znając upór naszego mistrza, 

czy. Potem^c^oszen^rcięźa- je.lo pełne oddanie się lekko- 
rów, a wreszcie na koniec ćwi- ^^tyce wierzę, ze może uda 
c-ema z niłka mu się d°!SC do tych ^R^dę
guP(łj4o^l^HhU^tó"lest P^adem^iMrego

skim w szatni.
— Jak pan przyjął swój wy­

bór?

sportowca.
A. Skotnicki

Ten obywatel złamał nogę, ale me 
stracił zrpału do łyżwiarstwa

tazemntcaiomowskxeoouj u siąśku grają w hokeja
— Ucieszyłem się bardzo, i 

muszę lojalnie stwierdzić, że w 
roku oiUmpijsldm wyniki ocenia Odro mu szanse n$ ob yde imtózostwK
s‘ę na podstawie rezultatów, o-
słągnięlych na Olimpiadzie.! WROCŁAW, 9.1. (tel. wł.). Sobota | Turniej obfitował w niespodzianki. 
Trzecie miejsce Antkicwicza i i niedziela upłynęły we Wrocławiu Opolska Odra zajęła dopiero trzecią 
medal Olimpijski wyżej oczywi-pod znakiem krążka. Odbywały się-pozycję, oddając po pierwszych grach 
-Ście należy postawić, ani Żeli m's trzos twa hokeja na lodzie. Na' prowadzenie swej wrocławskiej innen 
moje czwarte miejsce pomimo,' starcie stanęły 4 drużyny: Odra (Opo-J niczce. Na drugiej pozycji uplasował 
Że szczęśliwie udało mi się prze le), Odra (Wrocław), Samorządowiec i się Samorządowiec. Jeśli chodzi o 
Ścignąć prócz Antkiewicza ZMP. Nie brał udziału zeszłoroczny | umiejętności, to najwięcej posiadają 
wszystkich naszych olimpijczy- mistrz Dolnego Śląska, wałbrzyski n 1 ’ ’"A"
ków. ' Len, który jest w Lidze.

ich Opolanie i należy przypuszczać,

Marzenia Lublinianki o ll-iej Lidze
przeminęły już z wiatrem

LUBLIN, 9.1. (Tel. wł.) — Marze­
nia Lublina o wejściu Lublinianie! do 
TI Ligi bokserskiej rozwiały się po 
porażce pięściarzy lubelskich z wro- 
(ławskim Samorządowcem. Porażka 
pięściarzy lubelskich zaskoczyła Lub 
lin tym bardziej, że niewiele brako­
wało do zupełnie odwrotnego wyni­
ku. W chwili, gdy po walce półcięż­
kich wynik brzmiał 7:7, losy meczu 
wysiały na włosku.

Kto wie czy Lublin nie uzyskałby 
zwycięstwa, gdyby nie pechowy wal 
kower w muszej. Niestety, jednak 
najlepsza „mucha" Lublina, Kołodyń 
ski waży dzisiaj 58,5 kg. i nie ma 
mowy, aby mógł wrócić do dawnej
rwej kategorii (muszej).
WIELKA NIESPODZIANKA

Największą niespodzianką była
nieoczekiwana porażka najlepszego 
p:ęściarza lubelskiego, Zlclińsldego, 
który wbrew prognostykom przegrał 
z mało znanym Boguckim przez t. 
k. o. już w 1 minucie. Zieliński roz­
począł walkę z dużą pewnością sie­
bie; natrafił jednak na wyjątkowo 
precyzyjne kontry. Pierwsza kontrą 
zwaliła pięściarza Lublinianki na mo 
ment na deski. Zieliński zerwał się 
i ostro natarł na przeciwnika. Bo­
gucki znowu skontrował silny sierp 
Zielińskiego. Siła uderzeń była-tale 
wielka, żą obydwaj pięściarze zach­
wiali się. Bogucki utrzymał się na 
nogach, Zieliński jednak upadł na 
matę, na której odpoczywał do „8". 
Wstał zamroczony i został odesłany 
przez sędziego do rogu. Była to pierw

sza porażka Zielińskiego 
o. od czasu zakończenia

przez t. k. 
wojny i w

ogóle drugi nokaut w jego życiu. Wy 
nik tej walki publiczność przyjęła z 
wielkim przygnębieniem.

W muszej Żurawski (S) uzyskał 
punkty w. ó. z powodu niedowagi
Kuklera 
ski (S) 
żywa, z 
starciu.

(L). W koguciej Smaczyń- 
uległ Baranowi (L). Walka 
przewaga Barana w 2 i 3 
Baran górował technicznie

nad agresywnym ale prymitywnym 
„kogutem" wrocławskim. W piórko­
wej Kurowski II (S) wygrał z Ma­
karem (L). Kurowski II pokazał się 
3 jak najlepszej strony.
ZIELIŃSKI NA DESKACH

W lekkiej Miszczuk (S) zremiso­
wał z Marciniakiem (L). Po I r. bez 
wyrazu, w II-ej przeważał Miszczuk, 
trzecia natomiast należała do Mar­
ciniaka. W pólśredniej Bogucki (S) 
po dramatycznej walce już w 1-ej 
min wygrał przez t. k. o. z Zieliń­
skim (L).

W średniej Deryng (S) poddał się 
już w I r., poprawiającemu się z me 
czu na mecz Głębockiemu (L). Głę­
bocki górował nad przeciwnikiem 
szybkością, celnie kontrował i tra­
fiał z obu rąk. W półciężkiej Horboń 
(S) przegrał z Gołębiewskim (L) 
przez dyskwalifikację w m r. W 
walce tej zawodnik wrocławski prze 
ważał zdecydowanie. Dyskwalifika­
cja spotkała go po trzech ostrzeże­
niach, za wyjątkowo złośliwe faule.

W ciężkiej Ciećwierz (S) odniósł 
zwycięstwo przez t. k. 8. w II r. nad

że w drugiej rundzie, która odbędzie 
się w Opolu, wysuną się oni na pierw 
szą pozycję.

Wyniki spotkań: Odra (Opole) — 
ZMP 7:2 (3:1, 0:0, 4:1). Bramki dla 
zwycięzców zdobyli: Gołcrr.biowski 5 , 
oraz Iwancow i Car po jednej, dla 
pokonanych obie bramki zdobył Ty- 
mowicz. Samorządowiec—Odra (Opo-

Staniszewskim (L). Początkowo Sta , jc) 2:2 (1:1, 0:0, 1:1). W Samorządow- 
niszewski trzymał się nieźle i zadał I cu doskonale grał bramkarz Dwó-
Ciećwlerzowi kilka potężnych ciosów, 
ale trafiony w szczękę, znalazł się 
na deskach do „7“, a w II r. stracił 
ochotę do walki.

W ringu sędziował Koszuliński (W-wa) 
— energicznie i sprawnie. Punktowali

rzyński, który był twardym orzechem 
dla Opola. Debrze grali również 
bracia Fig. Obie bramki dla Samo­
rządowca zdobył Terlikowski, dla go 
ści Czech i jedna samobójcza. Odra

— Ciekawa
sil liki (W-wa).

(Wrocław) — ZMP 7:0 (3:0, 2:0, 2:0).
(Bydg.), Czernik (Ł) i Kraj Łupem bramkowym podzielili się Le-

wieki i Wróblewicz po 2 oraz
Ze względu na wagę spotkania, atmo- Wrzeszcz, Czech i Pasierski po je- 

sfera w eali kina „Apollo*1 była naprę- dnej.
żona. Prajczyniły się do tego aż- cliva _, _ . _, , -

, . Odra (Wrccłpw) Odra (Opole)protesty gości: pierwszy — ze względu ' ' .....
. „ i. . . 12:1 (2:0, 0:1, 0:0). Byl to najładnuej-

na rzekółne zbyt pozne zawiadomienie oi ' .... .
, . , szy mecz w turnieju, obfitującym wmeczu, drugi — ze względu na rzeko. ' 1

me nienrzepisowe wymiary ringu. Ohy- w!c^ ^‘^cji podbramkowych. Wro 
dwa protesty zostały przez delegata PZB । Owianie zdobyli w I tercji dwie 
odrzucone. Publiczność lubelska zaeho-.bramk! Przez Ładę ’ Lewickiego. W 
wała się tym razem obiektywnie. (PI) | następnych tercjach przeważali go- 

! ście, którym udało się jednak zdo­
być tylko jedną bramkę przez Troja­
nowskiego.GRYF (WEJHEROWO) — 

ELEKTRYCZNOŚĆ (SŁUPSK) 11:5

W TOWARZYSKIM meczu bokserskim ro 
zegranym w Wejherowie, miejscowy 

KS „Gryl" pokonał drużynę „Elektrycz­
ność" ze Słupska 11:5.

Samorządowiec ZMP 7:0 (2:0.
0:0, 5:0). Bramkrmi podz-alji się 

Anurowicz 3, Fig 2, Baibarowicz 1.’ 
Idzikowski jedną. Do zakończenia IWyniki techniczne (na I m. zawodnicy

„Gryfu"): W muszej: Grzenkowicz zwycię- ' rundy pozostał mecz Odra 
ża pizez dyskwalifikację w II r. Bednarczy ' ,
ka. W koguciej: Miller zmusił do podda- — Samorządowiec, który
nia się po 1-szym starciu Sałatą, W piór* sję w przyszłym tyjjcdniu. 
kowej: Kelin w'l r. znokautówał Hetmań-
czuka. W lekkiej: Kowalski zwycięża przez 
dyskwalifikację w II r. za nieczystą walkę 
Weisbrota II. W pólśredniej: Dampc remi­
suje z Zasztoftem. W średniej: Sikora prze 
grywa przez nokaut-w I r. z Piotrowskim. 
W średniej: Cyrklas uległ po dramatycznej

Tabelka przedstawia się 

co: Odra (Wrocław) 2 gry,

(Wrocław) . 
odbędzie

następują- 

4 pkt., et.
br 8:1, Samorządowiec 2 gry, 3 pkt.,

, , . . _st.br. 9:2, Odrat (Opole1 3 gry, 3 pkt.,
walce Weisbrotowi I W półciężkiej.: Grzen j st br 1Q,6 ZMp 3 .
kowlcz pokonał Sawickiego. Remis w lej I • “ 7 r
walce byłby słuszniejszy. • | br. 2:21.
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O «o He!ter9 Kopenhaga

5 naszych pogromców z Kopenhagi
zatęskniło za emigracyjnym chlebem
Polepszyły się szanse
rewanżu czerwcowego

KOPENHAGA w stycznia

NTE mamy potrzeby tłumaczyć pol­
skiemu Czytelnikowi, dlaczego duń

■ka piłka nożna miała w roku 1948 po­
wód do zadowolenia! Bolesna porażka 
poLkiej jedenastki . w kopenhaskim 
Idnitspark 9:8, tkwi zapewne do dziś 
dnia w pamięci- Słabą pociechą był) 
«noże dla naszych przyjaciół w Polsce 
meldunki z Igrzysk w Londynie, gdzie 
Duńczycy, wbrew oczekiwaniom, uzy­
skali sukcesy, zwycięstwami nad Wio- 
chgnii i Anglią i zdobyli brązowy me­
dal- Punktem kulminacyjnym był wy­
nik remisowy 0:0 w meczu z Anglikami 
na jesieni i poziom, do jakiego ponow- 
nie piłkarstwo duńskie zapewne tak 
prędko nie dojdzie.

Tak, tak! Dania grała w nb. roku do­
brze- i — hrzmi to może jak paradoks 
w- za dobrze! Już przed Igrzyskami 
Olimpijskimi rozlegały się głosy ostrze­
gawcze. Nie wróżyły one nic dobrego 
■e spotkań z wielkimi zawodowo nasta­
wionymi przeciwnikami, którzy w Lon­
dynie przystroili się w wielu wypad­
kach w togę amatorską. A teraz masz 
babo placek!

Nnpierw wysunęły macki skromniej­
sze zawodowe kluby francuskie, nęcąc 
duńskich prawdziwych amatorów gaża­
mi, o jakich w domu nie marzyli. Co­
raz intensywniej rozwijał się więc exo. 
dus piłkarzy naszych do garnków fran­
cuskich. Po tym zjawili się na arenie 
znacznie bogatsi menażerowie Włoch (i 
kto by w to uwierzył, kraj zwyciężony 
i paro’:rotn>e okupowany). Duńscy ama 
torry pobili nrzceieł w Londynie „ta-
kir-h -.:::0 koleeów włoskich 5:1,
liic więc rbiwnego, że Wlósi nastawili
Urzu.

Wkrótce zjawił się Kopenhadze
pir-rwszy kusiciel. Szybko pękła bom­
ba: IcwosJcrzydłowy reprezentacji John 
Hensen, zdobyzvca czterech bramek w 
walce z Włochami, podpisał kontrakt 
do Juvcntusu w Turynie. I to nie byle 

W btiłiktf" kó^óHhńskW'‘idejmbb- 
W«no tw gotówce 111.111 duńskich ko­
ron, zagwarantowano mu miesięczną 
pensie w wysokości ok. 1500 koron (ok. 
80.000 zł) nic wliczając prowizji za zdo­
byte brański i wygrane mecze. My tu w 
Kopenhadze otworzyliśmy szeroko usta, 
nie wierząc, by panom z Juventusu 
opłacił się t-eo rodzaju wydatek. Byliś. 
my nowni że zziclnnieją ze złości, iż 
zd-b-li na tero rodzaju krok. Oka­
zało si" ’’r4-,~k, iż Hansen wart był wy. 
datku. Od t"ro czasu zdobył wiele bra­
mek. znrob’l mn-rtwo pieniędzy, pod* 
niósł prestiż piłkarstwa duńskiego o 
kilka stopni z tym pożałowania godnym 
rezultatem, że... na rzecz Juventusu 
utraciliśmy zkolei prawoskrzydlnweąo 
Ploegera, za którego zapłacono Jeszcze 
więcej!

Tak więc mimo sukcesów bilens rocz­
ny Jest smutny. Z drużyny, która po­
konała Polskę znikło już czterech zawo­
dników a piątego, najlepszego z nich 
Praesta należy zdaje się z całą pewno-

odznaki strzeleck;ei
Zarząd Główny Pelrklogo Związku Strze- 

ląetwa Sportowego; w związku ze wzncwfo 
nlem Odznaki Strzeleckiej I planem pracy 
sportowej na rok 1947, prosi o zarejestro- 
wanie się wszystkich przedwojennych po- 
sladaczy Odznaki Strzeleckiej oraz sędziów 

■ sportowych I Instruktorów zarówno strze­
leckich, jak i myśliwskich. . .

W zgłoszeniu należy podać: irnio i nazw! 
eko, obecny adres, ewentualną przynależ­
ność klubową a ponadto: kiedy, gdzie I 
w jakiej konkurencji uzyskano O"dznaką 
Sfrzelęeka.

Sndzlowln powinni Dodać- stopień sę­
dziowski, ukończono kursy czas I prakty­
ką sędziowską, zaś' InstnJktąrry ' ukończo­
ne kursy, czas i. łriehce «<>atetyM Posia­
dane dokumenty 1 loglfvm/rlo orosimy za­
łączyć w odnirie. listowno tglostonla pro­
simy kierować pod adresem- M*chał Golań 
skl Warszawa, ul. Smulikowskiego 13 m. 
13 do dnia 1 lutogo br.

ścią wpisać również na konto strat! Na 
liście ubytków znajdują się wszyscy 
czterej strzelcy z meczu z Polakami:

Praw «skrzydłowy Ploeger został za­
wodowcem we Włoszech.

Prawy łącznik Karl Aage Hansen od­
szedł jako amator do Huddersfieldu, w 
lerie przejdzie zapewne na zswodow-

Lew y łącznik John Hansen został za- 
wodowcem we Włoszech.

Lew oskrzydłowy Carl Aagie Praeat zo­
stanie w leoie zawodowcem przenosząc 
się do' Hiszpanii ewent. do Włoch.

Środkowy pomocnik Vigo Jansen zo­
stał amatorem'w Hull'City.

Są to ciężkie straty, które nic dadzą 
się tak łatwo nadrobić, a Polsce otwie­
rają możliwość wzięcia rewanżu w pie­
cza 19 czerwca w Warszawie. Trudno 
będzie również dotrzymać kroku „od­
wiecznemu wrogowi" Szwedom, ebyba, 
że panowie Nordahl i tow. odczują wę­
drowną żyłkę. Do tej pory okazują pił­
karze szwedzcy jednak dziwną odpor­
ność na nęcące propozycje. Specjalnie 
chytrzy psychologowie tłumaczą to tym, 
że szwedzcy piłkarze przekładają 
szwedzkie normy odszkodowań u me­
cze i treningi nad obcą gażę.

Nio należy naturalnie rozpaczać z po­
wodu nagminnej dezercji piłkarzy duń­
skich. Sport narodowy Danii, jakim jest 
piikarstwo, dysponuje tak wielką licz­
bą młodych talentów, że kilku dobrych
trenerów jest stanie postawić go
znów na nogi. Emigracja „wielkich" ma 
i pewną zaletę. Dzięki niej młodzi 
otrzymują szansę, na którą musieliby 
normalnie długo czekać. Ze stanowiska 
amatorskiego, przemiana materii jest 
zjawiskiem dodatnim nawet, jeśli dzie­
je się to kosztem chwilowego obniżenia 
poziomu.

Nl zakończenie podamy jeszcze listę

piłkarzy duńskich, którzy wywędrowali 
do Francji. Są one zapewne znane wie­
lu naszym przyjaciołom polskim intere­
sującym się piłkarstw em Danii.

Oto one: Kaj Hansen dawniej B. 93 
Kopenhaga, dziś „Colmar", Anie Soe- 
rensen dawniej B. 93 Kopenhaga — 
dziś Nancy. Boerge Mathiesen dawniej 
B. 1903 Kopenhaga — dziś Stade Frań- 
cais, Helge Bronee dawniej Oesterbro, 
dziś Nancy, Kaj Clirisiiansen. dawniej 
Frem, dziś Stade Francais, Erling Soe- 
rensen dawniej Frem, dziś — Strass- 
bourg.

W najgorszej sytuacji znalazł się ko­
penhaski „Frem", który do tej pory 
należał do wielkiej trójki stolicy duń­
skiej a w tej chwili dysponuje tylko 
jednym napastnikiem. Będzie on niusid
etoezyć ciężką 
gicr> ligowych, 
wiosnę.

walkę w drugiej serii 
które rozpoczną -ię na

w&śi

Krynickiego TowarzystwaHokeiści

i

Niespodzianki w Hdze „ko/za * *

Warta dwukrotnie przegrywa w Krakowie
AZS W-wn w ostatnich minutach wygrywa ze Zgodą

WISŁA — WARTA 36:34 
(26:16)

KRAKÓW, 9.1. (Tel. wł.) — Zaj­
mująca ostatnią pozycję w lidze ko­
szykowej .Wisła" pokonała w sobotę 
po niezwykle emocjonującej, a chwi­
lowo dramatycznej grze poznańską 
„Wartę" w stosunku 36:34 (26:16), 
prowadząc do przerwy różnicą 10 
punktów. „Wisła" zwolniła nieco 
tempo w pierwszych minutach dru­
giej połowy, co -wyzyskał rutynowa­
ny przeciwnik, doprowadzając do sta 
nu: 27:26, a później 31:30. Dwa 
punkty różnicy w końcowym wyni­
ku mówią najdobitniej o wyrówna­
nych siłach •— nie mniej jednak zwy 
cięstwo „Wisły" jest w pełni zasłu­
żone.

„Wisła" wystąpiła w swym najsil­
niejszym składzie ze Stokiem i Arie­
tem na czele, a punkty dla niej zdo­
byli: Stok — 15, Kowalówka — 7, 
Ariet — 5, Dąbrowski 4, Szostak__  
3 i Hegerle — 2. Dla „Warty" strzel 
cami koszy byli: Ruszkiewicz — 11, 
Dj lewiclk — 10, Dziel — 5, Golimow- 
ski _ 4, Urbanowicz i Pawlicki po 2.

AZS KRAKÓW WARTA

w
36:25 (15:8)

drugim meczu, w niedzielę
„Warta" poniosła również porażkę, 
przegrywając z krakowskim AZS-em 
25:8-6 (8:15). W meczu tym „War­
ta" grała słabiej i AZS zdobywszy
prowadzenie 7:0, stale 
przewagę 7 — 9 koszy.

utrzymywał

Punkty dla drużyny krakowskiej

Dobry debiut Polonistek
AZS pokonemy w koszu 19$22
OSZYKARKI Polonii już
pierwszym swoim występie po 

wojnie pokonały w rozgrywkach ó 
mistrzostwo Warszawy drużynę AZS-u

w krotnie o tytuł mistrza Polski, około

zdobyli: Paszkowski — 13, Kozdrój

w stosunku 22:19 (14:6).
Trudno stwierdzić, czy 

jest całkowicie zasłużony, 
ki", to przede wszystkim 
dywidualność Jaźnickiej

sukces ten 
„Polonist- 

wielka in- 
i Kamec-

500 osób.
Dalsze spotkania koszykarek o ty­

tuł mistrza Warszawy zapowiadają

— 11, Obuchowicz — 4, Mizia i Li­
piński — po 3 oraz Wołowiec ■— 2, 
a dla „Warty": Dylewicz — 9, Dziel 

Pawlicki — 5, Ruszkiewicz —
2, Urbanowicz i Golintowski po 1.

Oba spotkania sędziowali pp. Ejme 
i Kościełski z Lodzi.

Sędziowali pp. Eruśnicki i Kopow- 
ski z Krakowa. Widzów ok. 500 osób.

Trzy powyższe spotkania Ligi ko­
szykowej, wobec pauzowania czoło­
wej trójki tabeli, przyniosły tylko 73- 
mianę pozycji AZS Warszawa i War 
ty i opuszczenie przez Wisłę ostat­
niego miejsca. Tym nie mniej niespo 
dziewane porażki Warty w Krako­
wie, z znajdującymi się ostatnio w 
s-abej formie drużynami krakowski­
mi. zasługują na specjalną uwagę. 
Wydaje się, że AZS Kraków, a zwla 
szcza Wisła nie chcą poddać się Zgo 
dzie w walce o utrzymanie się. w Li­
dze. Warta znów po dwukrotnej po­
rażce straciła już szanse na nawią­
zanie kontaktu z czołem tabeli. Do­
piero następna niedziela rozgrywek 
przyniesie bardziej zdecydowane wy­
jaśnienie co do końcowego ukształ-

się zgodnie z naszymi 
niemi bardzo ciekawie.
i AZS będą zawzięcie 
tylko o tytuł mistrza,

przewidywa- 
Polonia, SKS 
walczyły nie 
ale i vicemi-

kiej. Reszta zespołu — młode koszy-
I;arki Nowachowicz oraz siostry
Petera są znacznie słabsze. Najlepsza 
z nich, to poprawnie strzelająca No- 
wachowicz.

AZS, jako zespół, był bardziej wy­
równaną drużyną i gdyby spotkanie 
trwało jszcze 2 ,— 3.minuty, musiał- 
by wygrać. Akademiczki, słabo "'d- 
porne nerwowo, speszyły się wi­
docznie przcdvzejennej jeszcze reno­
my swoich przeciwniczek, a .że gra­
ły słabiej niż tydzień temu w zwy­
cięskim meczu z SKS-em, a w dodat-
ku słabo, zwłaszcza w 
strzelały, niż dziwnego, 
sali YMCA pokonane.

W pierwszej połowie 
przeważa zdecydowanie,

I połowie, 
że zeszły z

gry Polonia 
jest szybsza

w akcjach, lepiej kryje pola i prze-
ciwniczki, Jaźnicka raz po raz
przedz-era się pod ko«z AZS-u i sama 
strzela lub wyrabia pozycje ' Nowacho 
wicz. ,,Polonistki" grają jednak zbyt 
ostro, tak, że Jaźnicka już w 12 min. 
gry ma 3 „osobiste" — tak samo zre 
sztą, jak Gruszczyńska z AZS-u. AZS
natomiast gubi się zupełnie w 
cjich, a dalekie bombardowanie 
sza Polonii nie daje rezultatu.

Dopiero w drugiej połowie,

ak- 
ko-

gdy

„RANDEZ VOUS" LEKKOATLETÓW

19—20 LUTEGO W POZNANIU

Zimowe mistrzostwa Polski kobiet 
i mężczyzn w lekkoatletyce odbędą 
się w dniach 19 — 20 lutego w Po­
znano. Kandydatura Olsztyna, który 
organizował już trzykrotnie po wo.l-r 
nie zimowe mistrzostwa i kandyda­
tura Przemyśla, mającego przed 
wojną monopol na zimowe mistrzo­
stwa — upadły.

Termin zimowy cl) mistrzostw w 
hali w okręgach ustalono na 5 i 6 lu­
tego.

strza stolicy, gdyż dwa pierwsze 
miejsca w tabeli dają ich posiada-
czkom prawo walki finałowych
rozgrywkach o tytuł mistrza Polski.
Następne spotkanie rundy mi-
itrzostw między Polonią a SKS-em
odbędzie się w niedzielę 16 
godz. 16 na sali YMCA.

Tabelka spotkań wygląda 
następująco:

1. Fotonie 1 1:0
2. AZS 2 1:1
5. SKS 1 t:1

Dalsze 
Warszawy

spotkania

hm. o

obecnie

43:47 
25:24

mirtrzo łwo
ki. A w koszykówce dru-

żyn męskich, rozegrane w sobotę i 
niedzielę, przyniosły następujące wy­
niki: YMCA — Drukarz 43:31; Znicz
— Żyrardów: anka 36:32;
AZS I b 51:12; Znicz — 
(v-o) i AZS Ib. — Iskra

YMCA — 
Iskra 20:0 
20:0 (v-o)< 

(szer.)

kejowego, które w ubiegłą niedzielę 
święciło jubileusz 20-lecia swego istnie 
nia. Jubileusz ten uświetniono turnio- 
jem. który jednak nie został ukończony 

z powodów... atmosferycznych
Foto Hf. Kdkieuut

JUNIORZY POSTARZELI SIĘ 
O ROK

PZLA ustalił górną granicę wieku 
juniorów na lat 18, czyli juniorem 
jest każdy, kto nie ukończył 19-go 
roku życia.

Decyzja PZLA powzięta została w 
związku z planowanym meczem mię­
dzypaństwowym juniorów (CSR lub 
Węgry). Dotychczas za granicą ju­
niorami byli młodzieńcy poniżej 19-tU 
lat, w Polsce poniżej IS-tu lat.

AZS (WARSZAWA) — 
ZGODA (ŚWIĘT.) 40:34 (16:16)

KATOWICE, 9.1. (Tel. wł.) — Ro­
zegrany w niedzielę mecz o mistrzo 
stwo Ligi Koszykowej pomiędzy 
świętoehłowicką „Zgodą" a warszaw 
skim AZS-em zakończył się zasłużo­
nym zwycięstwem akademików w sto 
sunku 40:34 (16:16)1 W drużynie 
AZS-u najlepszym zawodnildem był 
Bartosiewicz, w „Zgodzie" — WrzeS- 
niak.

Mecz stał na słabym poziomie, ale 
prowadzony był w szybkim tempie i 
dostarczył licznie zebranej publicz-

towania się tabeli, która 
wygląęla r następująco:

1- ŻŹk Poznań 7-
2. YMCA JJŚdź 7
3. TURłódź 7
4. AZS Warszawa 8
5. Warta Poznań 7
4. AZS Kraków ł
7. Wisła Kraków 1
1. Zgoda Swięt. t

w tej chwili

7:0

4:3

257:220 
387:2» 
254:235 
250:235
257:257 
253:275 
177:244 
247:545

PIŁKARZE CSR
NIE JADĄ DO BRAZYLII '

PRAGA. We wtorek wieczorem 
obradowała w Pradze Sekcją Piłkar­
ska organizacji „Sokół" — naczelnej 
magistratury sportu czechosłowac­
kiego. Na zebraniu tym postanowio­
no, że Czechosłowacja nie będzie re­
prezentowana w rozgrywkach o mi­
strzostwo świata w piłce nożnej, or­
ganizowanych przez Brazylię w 1950 
roku. ---------

ności wiele emocji. „Zgoda" prowa­
dziła przez dłuższy czas spotkania,
ale pod koniec gry 
kondycyjnie ostrego 
tacie przegrała.

nie wytrzymała 
tempa i w rezul

Kosze dla AZS-u zdobyli: Bartosie 
wicz — 12, Popiołek — 11, Popław­
ski I — 7, Niciński — 6, oraz Popław­
ska II i Olesiewicz po 2, a dla „Zgo­
dy": Nagórski — 12, y^rześniak — 
8, Skawiński, Krawczyk i Kostrusiak 
po 4 oraz Girtler — 2.

Narciarski wakacje
nauczydeiskva

Szczyrk k. Bielska, w styczniu.
Na całym Podkarpaciu, w Tatrach, Beski­

dach Zachodnich, Karkonoszach rozpoczęła 
się od dnia 28 grudnia do 10 stycznia ma­
sowa akcja szkoleniowa dla kandydatów 
na przodowników i instruktorów narciar­
skich w szkołach. W Szczyrku pełno teraz 
nauczycieli szkół podstawowych, średnich 
oraz studentów liceów pedagogicznych. 
Narciarstwo bowiem ma ogromne walory 
zdrowotne i jest obowiązującym sportem 
w szkołach wszystkich typów. Dlatego 
Min. Oświaty planowo szkoli nauczycieli 
w. f. w ramach Centralnych Kursów Waka 
cyjnych. Całość szkolenia nauczyciela wf. 
obejmuje 5 kursów, w tym 2 kursy sportów 
zimowych. W czasie obecnych ferii zimo­
wych przechodzi przeszkolenie 120 nauczy 
cieli szkól podstawowych, 140 nauczycieli 
szkól średnich oraz 700 studentów liceów 
pedagogicznych. Nic dziwnego więc, że w 
Szczyrku zajęto wszystkie stoki i zbocza 
górskie i każdy jak może pędzi w górę, 
aby potem na nartach lub na „siedzeniu"

POSIEDZENIE KOMITETU 
OLIMPIJSKIEGO

Międzynarodowy Komitet Olimpijski 
odbędzie swe posiedzenie 21 kwietnia 
w Lozannie. W czasie tego posiedzenia 
komitet wykonawczy tej organizacji za­
pozna delegatów wszystkich państw . ze 
stanem prac przygotowawczych .— już 
wykonanych, w związku z Igrzyskami 
Olimpijskimi w 1952 r. w Helsinkach.

Murzyni atrakcją lodowisk
Kanada gra od grudma do marca

dokonywać ewolucji, udanych lub 
nych zjazdów.

W ramach wymiany nauczycieli 
Czechosłowację a Polską gościmy

nieuda-

między 
tu nau-

Ó 
ogół 
dzie

sporcie kanadyjskim wiemy 
mało. Wiemy, że hokej na 
jest sportem narodowym, a

„polonistki** zmęczyły się narzuconym 
przez siebie temrem gry, akademicz­
ki zaczynają grać coraz’ lepiej, popra­
wiając ' z minuty na minutę wynik.

Na 3 min. przed końcem jest już 
tylko 20:17, a na minutę nawet 20:19 
dla Polonii. Dopiero celny rzut No- 
wachowicz, w ostatnich sekundach 
gry, zapewnia, kompletnie wyczerpa­
nej Polonii, zwycięstwo 3 punktami. 
Ogólny poziom, jak zwykle, przy te- 

' go rodzaju spotkaniach, zaledwie śre- 
i dni.

Punkty dla Polonii zdobyły: Jaź­
nicka i Nowachowicz — po 9, Ka- 
mecka — 3 i Peters Olaa — 1. Dla 
AZS--.:: W":tyrowska — 9. Grvr- zyń 
ska i Dziatkiewicz — po 3 oraz Czop 
kówna i Węgrzynowicz — po 2,

Sędz'owali pp.: Kowalewski i Uj­
ma. Publiczności, żywo dopingującej 
zwłaszcza Polonię, widocznie przez 
pamięć zażartych jej przedwojen-

za tym...
Do sportów popularnych należy

na 
lo- 
po-

na-
turalnie, jak we wszystkich krajach 
zachodniej półkuli, basseball. Istnieją 
drużyny zawodowe i gwiazdy, które 
otrzymują ok. 10.000 dolarów rocz­
nie. Grają w Kanadzie swoistego ro­
dzaju rugdy, wielu zwolenników po­
siada boks, są też amatorowie spor­
tu konnego. Lekkoatletykę uprawia­
ją przede wszystkim na wyższych 
uczelniatfh.

Hokej jest sportem narodowym. 
Każda najmniejsza wioska dysponu­
je lodowiskiem i co najmniej dwie-

nych spotkań z AZS-*™ jedno-

FRASER WOLI MĘŻA NIŻ NARTY

Olimpijska wicemistrzyni slalomu 
Fraser rezygnuje i kariery sportowej na 
rzecz małżeństwa.

Również zwycięsczjid skoków do wo­
dy, Dravcs zakończyła swoją karierę 
.-portową, poświęcając się gospodarskim 
'zajęciom.

ma drużynami. Lodowiska te są. czyn 
ne od początku grudnia do końca 
marca. Montreal, Quebeck, Ottawa i 
Toronto posiadają sztuczne kryte to-

W hokeja gra się od maleńkoścL 
Po wsiach toczą się zacięte walki, a 
gdy chodzi o spotkania zamiejscowe, 
to rywale jednoczą się w jedną dru­
żynę. Zespoły, które wyjeżdżają do 
Europy, składają się z amatorów, tj. 
przeważnie ze studentów. Zawodow­
cy grają ostrzej i szybciej. Rozgry­
wają oni w ciągu tygodnia ‘djva do 
trzech spotkań, toteż nic dziwnego, 
że ich poziom techniczny jest b. wy­
soki.

Klub „Sherbruck" wywołuje w 
bież, sezonie sensację, mając jeden 
atak złożony całkowicie z Mmzy- 
nów. Reprezentanci południowych 
stref opanowali wspaniale sport Pół­
nocy. Zadziwiają oni nie tylko wspa­
niałym zrywem i tempem, ale i bar 
dzo dokładnymi podaniami. Pracują 
oni jak maszyny, toteż każdy prze­
ciwnik ma z nimi ciężką przeprawę. 
Grają ostro, ale fair,

czycielt czeskich z Morawskiej Ostrawy i 
Ołomuńca, którzy zapoznają się z naszymi 
metodami szkolenia narciarskiego. Wczyscy 
mieszkamy w wygodnych • i czystych Do­
mach Wczasów Pracowniczych KCZZ.

Kierownictwo kursu spoczywa w rękach 
znanego i cenionego sportowca inź. Ze­
nona Paruszewskiego z Warszawy oraz prof. 
W. Fronczakowej, Lisiewiczowej i prof. 
Kaczmarka z Wrocławia. Ogólny nadzór I 
opiekę wykonuje Inż. Mikołaj Bańczyk z 
Katowic, który starannie dobret grono fa-
chowych Instruktorów, 
ków 1 nauczycieli w. t.

znanych zawodni-

Szkolenie odbywa się na podstawie in­
strukcji P. Związku Narc. Uczestnicy pptzie 
leni na grupy zaawansowanych i początku­
jących systematycznie zapoznają się z naj 
nowszymi zdobyczami w technice zjazdo­
wej, rozmachowej i rozmachowo-sportowej. 
Duży nacisk kładzie się na metodykę pro­
wadzenia ćwiczeń narciarskich z młodzie­
żą. 2ywot na kursie jest bardzo pracowity. 
Po 5 godzinach zajęć praktycznych nastę­
pują lekcje metodyczne, wykłady ideolo­
giczne oraz zajęcia świetlicowe. Wśród, 
tych zajęć kursiści rozgrywają ciekawe spo 
tkania w siatkówkę i koszykówkę, do naj 
ciekawszych ż nich należały zawody z Cze 
chaml. ($1. B.).

FRANCUZ WYGRYWA W USA
NOWY JORK. Przebywający obe­

cnie w Anieryce francuski pięściarz 
wagi średniej Lajirent Dauthuille od­
niósł nowy sukces, zwyciężając Ame 
rykanina Forte w 8-ej rundzie przez

R&tSoakejS
A. P. F. Józefów. — Pamięć zawodif, 

gdyż zawodniczka, o której Pan wspomi­
na w ogóle nie była w Londynie, choćby 
dla tej przyczyny, że sport jej nje należy 
do olimpijskich. Lista 10-ciu najlepszych 
jest wynikiem plebiscytu, trudno wymagać 
od Czytelników, by uwzględniali w niej 
nazwiska z dawnych lat, gdyż mijało by 
się to z zasadą.

Z. Witkowski Warszawa, — Najlepiej be 
dzie, jeśli Pan ufunduje tego rodzaju Pu­
char i zwróci się z propozycja do PZPN. 
Gdy chodzi o popularność nazwisk, to .nie 
umniejszając zasług M. S.. nie może on 
równać się z 7. K„ który był piłkarzem 
najwyższej klasy. Puchar Kałuży ufundowa 
ny został przez Okręg Krakowski.

I. K. Łódź. — Niestety tego rodzaju kotn 
pletów nie posiadamy. . .

W. Górny, Chełm lubelski. — Prosimy 
o aktualne wiadomości. Sprawy juniorów 
nabierają rumieńców (program PZLA). Wró­
cimy do tematu we właściwym czasie,;

B. Kozerski. — Nie '■adzimy podchodzić 
do 10-boju jako celości. Stopniowe Opa­
nowanie konkurencji przyniesie więcej, ko 
rzyści. Uprawianie innych sportów-zapew­
ni wszechstronne wyrobienie. Proszę opl-. 
sać swój trening.

H. Bunok. W-wa. — W lei.ie można- upra­
wiać lekkoatletyką w Parku Szkolnym* 
gdzie są i instruktorzy. Prawdopodobni* 
doczekamy s!ę i MKS w Warszawie;

Pirmo spotlowa ZM* 
Rodaguja Komitet 
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